
W ubiegłą soboty 1 niedzie
lę, tj. 21 i 22 czerwca w sali 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Koszalinie odbyła się I Wo
jewódzka Konferencja ZMP. 
W ■ konferencji wzięło udział 
168 delegatów z terenu całego 
województwa oraz licznie przy 
byli goście. Przy stoie prezy
dialnym zasiedli przedstawicie 
!e Komitetu Centralnego i Wo 
jewódz.kiego naszej Partii, 
przedstawiciele ZG ZMP. 
WKW Z8L. Wojska Polskiego 
oi-»z przodownicy pracy.

Konferencję zagaiła przewo 
dnicząca ZW ZMP W Koszali 
ni« (ow. Krystyna Trepa pod
kreślając w swym przemówie
niu doniosłe znaczenie obrad 
dla dalszej pracy ZMP na te
renie naszego województwa.

Na przewodniczących Kon
ferencji wybrano przodowni
ków pracy I nauki: tow. Jana 
Kocota z Białogardu, tow MU 
lera z Wałcza oraz kol. Bogu
sławę Sacharcz.uk. znaną przo

powali do szeregów wielkiej 
partii Thoreza. walczacei o PO 
kói. o demokracie 1 o socja
lizm. Pod hasłem zaciagu do 
partii na cześć Jacąues Duclos, 
najlepsi bojownicy powinni 
stanać pod sztandarem partii 
klasy robotniczej, partii godno 
ści narodowej.

Należy uczynić wszystko, a- 
by wyrwać Jacąues Duclos ze 
szponów reakcyjnych podżega 
czy wojennych. Przyciągnąć ty 
siace nowych bojowników do 
partii, doprowadzić do jedno
ści narodu przeciwko zdradzie 
narodowej — oto hasła, które 
mobilizują aktywistów — ko
munistów, zwracających sie z 
ufnością do mis ludowych. Od 
natychmiastowego działania 
komunistów, świadomych swej 
odpowiedzialności wszędzie 
tam, gdzie sie znajdują, zale
ży sukces tej kampanii, dzięki 
której zwolniony zostanie Jac
ąues Duclos i która będzie 
zwycięstwem demokracji i po
koju.

nie wybudowania we własnym 
zakresie 3-plęlroweJ wspinal
ni wartości 5.500 zł.

Oprócz zobowiązań zespolo 
wych, podjęto szereg zobowią 
zań indywidualnych.

Kołodzieje Bronisław Szef- 
fier i Bolesław Kunklel wy
produkują ponad plan 80 kół.

Robotnicy Alojzy Myszlc i 
Piotr Prądzyńskj -/.większą pro 
cent wykonywanej normy ze 
187 na 200.

Pracownicy odcinka drogo
wego PKP Sławno 1 postano
wili przyśpieszyć o jeden 
dzień wykonanie planu za mie 
siąc czerwiec, eo przyniesie 
1.034 zl. oszczędności.

Referenci produkcji zwie 
rzęcej PGRów województwa 
koszalińskiego na odprawie w 
CR8 zobowiązali się zakon 
traktować do 1 lipca br. 6.500 
szt. trzody chlewnej brąz 
zwiększyć w czerwcu br. o 7 
pfejchpt dostawy kontraktowa 
nego żywca.'

Pracownicy służby ruchu 
stacji kolejowej Sławno zo
bowiązali się do 22 lipca br. 
zaoszczędzić 50 parowozogo- 
clzin, co w przeliczeniu na go 
tówkę wyniesie 2.500 zł. osz
czędności.

Fragmenty referatu 
przewodniczącego 

KC PZPR 
towarzyszą 

Bolesława Bieruta 
w Polskim Radio
Polskie Radio rozpoczę

ło wczoraj w pro
gramie pierwszym na fali 
długiej 1322 m o godz. 16.20 
i w programie drugim na 
fali średniej 367 m o godz. 
18.00 nadawanie, utrwalo
nych na taśmie, fragmentów 
referatu przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniciej Bolesława Bieruta 
,.O umocnienie spójni mię
dzy miastem a wsią w obec
nym okresie budownictwa 
socjalistycznego" — wygło
szonego na VII plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR.

W pracach tych przoduje 
gmina Sławno, w której w ma 
ju przeprowadzono konser
wację 115 km. rowów i drć- 
nów na obszarze 1.100 ha. — 
Wartość wykonanych robót wy 
nosi ponad 150 tys. zł.

Drugą przodującą gminą 
jest Lelkowo, która naprawi
ła 103 km. rowów oraz prze
prowadziła konserwację dre 
nów na areale 150 ha — w 
sumie wartość tych prac wynu 
sl około 37 tys. zł.

Chłopi gminy Sicciemino 
wykonali już prace melioracyj 
ne o ogólnej wartości przekra 
czającej 120 tys. zł.

Na zdjęciu górnym — wi
dzimy chłopów gromady Sia
ry Kraków przy oczyszczaniu 
rowu odwadniającego Ich łąki, 
a na zdjęciu obok — grupę 
chłopów z PomtloWa przy pra 
cach melioracyjnych na swoich 
polach.

Nowa zbrodnia 
kolonizatorów francuskich 

w Tunisie
PARYŻ PAP. Sąd w Tunisie 

skazał na karę śmierci 5 pa
triotów tąniskich. Zbrodnia ko 
lonizatorów francuskich wywo 
fula fale protestów ludu fran
cuskiego. Dziennik „Hurnani- 
te” wzywa do wzmożenia we 
Francji szerokiego ruchu sull 
darności narodu francuskiego 
z patriotami ftmiskimi w ich 
walce o wolność i niezawisłość.

Ajjenci wywiadu 
amerykańskiego skazani 

pizez sąd NRD

BERLIN (PAP). W Lipsku 
zakończył się proces 2 egęntów 
wywiadu amerykańskiego Al
freda Mar.iia i Ulricha Zimma. 
Oskarżonym udowodniono dzia 
lalność dywersyjną na rzecz 
jednej z zachodnio-beriińskich 
organizacji dy wersy jno-szjpie- 
gowskich Oskarżeni dokonywa
li na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ak
tów sabotażu oraz dostarcza
li nazwiska działaczy postępo
wych NRD. które wywiad ame
rykański wciągał na swoją 
>,czarną listę”.

Obaj oskarżeni przyznali 
si? do winy. Zostrfli oni ska
zani na karę po 8 lat więzie
nia.

Gminy Sławno i Lejkoiuo 
przodują tu czynie melioracyjnym

Chłopi powiatu slawneńskie 
go przystąpili do współzawod
nictwa mi‘’ci/v’- ■■omn-l-klooo 
w odwadnianiu łąk i pól, przy 
czyniając się tym samym do 
zwiększenia wydajności z hek 
tara siana i plonów zbóż i o- 
ko^owych.

Apel załogi fabryki traktorów „Ursus”, huty im. Fe
liksa Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice” znalazł na
tychmiastowy oddźwięk wśród szerokich mas pracujących 
województwa koszalińskiego. Zewsząd napływają meldunki 
o podejmowaniu zobow-lazań. produkcyjnych przez pracowni
ków fabryk, zakładów pracy 1 instytucji dla uczczenia 8 ro 
cznlcy Manifestu PKWN.

Rośnie fala 
zobowiązań produkcyjnych 

podejmowanych przez załogi 
koszalińskich zakładów pracy 

ku czci VIII rocznicy Manifestu PKWN 
i Zlotu Młodych Przodowników Pracy

Wielka kampania narodowa 
o uwolnienie Jacąues Duclos 

zakończy się zwycięstwem 
demokracji i pokoju

Dla Polski Ludowej

Ramię w ramię...

Rezolucja KC FPK
PARYŻ PAP. — Dziennik „Humanite" opublikował re- 

zolncje Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komuni
styczne) w sprawie narodowej kampanii o uwolnienie Jac- 
ąues Duclos. Rezolucja stwierdza:
Komitet Centralny podkre

śla. że w walce o pokój i nie
zawisłość narodowa bezpośred

nim celem iest uzyskanie zwoi 
nienia Jacąues Duclos i wszyst 
kich patriotów, uwiezionych za 
ich działalność na rzecz poko
ju. Ich aresztowanie i przetrzy 
mywanie w wiezieniu iest an
tykonstytucyjne: stanowi ono 
iawny zamach na swobody de 
mokratyczne i republikańskie, 
na wolność osobista. Do walki 
z tvmi nadzwvczainymi zarzą
dzeniami. wvdanvmi na rozkaz 
i w mvśl instrukcji Ridgwav‘a 
i wymierzonymi przeciwko 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej, Jacąues Duclos i 
wszystkim demokratycznym i 
narodowym siłom walczącym 
z polityka wojny, prowadzona 
przez rząd Pinav‘a i jego mo
codawców waszyngtońskich — 
konieczne iest utworzenie iak 
najszerszego soUtszu wszyst
kich antvfaszvstów. wszyst
kich republikanów, wszystkich 
patriotów i obrońców nokoiu. 
Komitet Centralny postanowi! 
rozpocząć wielka narodowa 
kampanie protestacyjna, która 
przejawiać sie bedzie w iak 
najrozmaitszych formach i w 
ramach którei należy wyko
rzystać wszystkie możliwe 
środki. Poprzez masowe netv- 
cie. delegacie, manifestacje 
przed Draca. w czasie Pracy j 
po Dracv. poprzez krótkotrwa
le i długotrwałe przerwy w 
pracy — wzmasaiaca sie wal
ka o uwolnienie Jacąues Du
clos i wszystkich uwiezionych 
patriotów musi doprowadzić 
spiski podżegaczy wojennych 
do fiaska.

Komitet Centralny żada. a- 
bv organizacje partyjne i 
wszyscy aktywiści odważnie 
zwracali sie do naibardziei zde 
cvdowanvch republikanów, do 
najrozsądniejszych patriotów, 
do najlepszych bojowników o 
pokoi x wezwaniem, aby wstęL

Samoloty brytyjskie 
naruszyły obszar 
powietrzny NRD

BERLIN. (PAP). Dnia 12 
bwi. w pobliżu miejscowości 
Zwinge, na zachód od Noni- 
liaosen, dwa odrzutowce bry
tyjskie pogwałciły dwukrotnie 
na wysokości 800 metrów linię 
demarkacyjr.ą, przelatując przy 
tym 12—1S kilometrów nad 
terytorium Niemieckiej Repu* 
blikj Demokratycznej.

W związku z tym, zastępca 
szefa sztabu radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech, 
generał Trusow, wystosował 
do zastępcy szefa sztabu oku
pacyjnych wojsk brytyjskich 
pismo, w którym zaprotesto
wał przeciwko tym bezprawi* 
nym przefotom brytyjskich 
samolotów wojskowych nad 
NRD.

Załoga Kiełcźyglowsklch 
Zakładów Przemysłu Drzewne 
go Nr. 16 podjęła szereg cen
nych zobowiązali, które w zna 
cznym stopniu przyczynią się 
do przekroczenia planów pro 
dukcyjnych w trzecim roku 
Planu 6-letniego.

Pracownicy działu kuźni i 
kolodz.iejni zobowiązali się do 
22 lipca wykonać ponad 
plan 10 wozów gospodarczych 
typu ciężkiego, wartości 
10.650 zl.

Robotnicy 1 pracownicy 
warsztatów naprawczych v> 
bowiązali ślę otoczyć socjali
styczną upieką wszystkie obra 
biarki, wyeliminować postoje 
maszyn oraz wyremontować 
młot pneumatyczny. Wartość 
tych zobówtążań wynoś! 6.100 
zL ■ • ‘ : • •

Członkowie straży przeciw
pożarowej podjęli zobowląza-

I Wojewódzka Konferencja ZMP 
w Koszalinie 

zakończała obrady
downicę nauki i pracy społecz
nej.

Po wysłuchaniu referatu po 
lityczno-sprawozdawczego tow. 
Trepy, w którym omówiła ona 
wyniki dotychczasowej pracy, 
przystąpiono do dyskusji. De
legaci mówili o swej pracy, o 
brakach i osiągnięciach, da
jąc tym samym przyszłym wła 
dzom cenne wskazówki, który
mi należy się kierować w dal
szej pracy.

(Szczegółowe sprawozdanie 
z obrad konferencji oraz wyni 
ki wyborów do nowych władz 
podamy w następnym numerze 
naszego pisma).

Sacharcz.uk


Przygotowujemy się do żoitu

O planach operatywnych 
w spółdzielniach produkcyjnych
\V ezvatk’e spółdzielnie pro* 
’ ’ dukcvine prace swa orea 

nizula w oparciu o Ściśle usta
lony rlan gospodarczy. Plany 
pospodsrcze na rok 1952 zoeta- 
łv sporządzone w naozvch spól 
dzitfniach produkcyjnych na 
początku roku. Każda spół
dzielni ma roczny program 
pracy, ma oznaczone zadania, 
których wykonanie umocni ze 
anoJowe gospodarstwo i pomno 
żv dochody członków.

Tegoroczne plany gospodar
cze spółdzielni produkcyjnych 
przewidują wzrost plonów 
nerenicy ozimej o około 23 
proc, w porównaniu do plo
nów 1951 r., żyta ozimego — 
o około 78 proc., strączkowych 
— o około 23 proc., rzepaku - 
o 40 proc., ziemniaków — o 15 
Proc.. buraka cukrowego — o 
66 proc. Niemniej poważne za- 
d*nia stola w roku 1952 urzed 
spółdzielniami produkcyjnymi 
w dziedzinie rozwoiu porłowia 
zwierząt. M:iia one zwiększyć 
w tvm roku ilość bydła o oko
ło 48 proc., trzody chlewnej — 
o około 145 proc., owiec — o 
125 proc.

Celom zapewnienia paszy 
dla wzraataiacei ilości pogło
wia planv przewidują, obok 
wzrostu plonów i zagcsocdaro 
wanta łak i pastwisk, rozsze
rzenie upraw roślin pastew
nych. a także zyziekszenie ws.e 
wek i poołonów.

Wykonanie poważnych za
ćm stojących Przed spółdziel
niami wymaga wykorzystania 
rrzez nie wszystkich rezerw 
r. ',.r--v”’-'-'1j s ł i olano-

Przestrzeganie zasad agrotech 
x^«.- UW uBiawie gleby. nawo

żeniu 1 pieflegnacii- roślin. jak 
też właściwe zorganizowanie 
robót stworzą realne możliwo
ści nie tylko wykonania zadań, 
postawionych w planie na 1952 
rok. lecz również ich przekro
czenia.

Na podstawie dotychczaso
wych spostrzeżeń magna stwier 
dzić. że pewna cześć kierow
nictwa spółdzielni produkcyj
nych oraz niektórzy agronemo 
wie POM-ów niedosteteetnia 
rozumieia jeszcze znacaenle fci 
slego przestrzegania optymal
nych terminów siewu, walki o 
zachowanie wilgoci aimowel. 
bronowania zasiewów ozi
mych i 1arvch itd. Główna 
r.izvczvna tego ziawiaka iwt 
niedostateczne zrozumienie 
istoty planowania aocialtetrcz- 
nogo i nieumieieim organiza
cja pracy. Zwłaszcza młode 
spółdzielnie produkcyjne po
siadała jeszcze mała praktykę 
w organizowaniu pracv w tak 
zloćonvm warsztacie rolniczym 
jakim jest zespołowe goepodar 
stwo

Spółdzielniom tym należy po 
móc. Zwłaszcza POM-v. obok 
pomocy agrotechnicznej, mu
sza również współpracować ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
w rozwiązywaniu zagadnień 
organizacyjnych oraz w ukła
daniu planów prac, wymagają
cych naiwiekrzeeo natężenia 
sił. Do takich prac zaliczała 
sie: kampania siewna, roboty 
pielesnacvine (polega lace na 
spulchnianiu mlędzyrzędzi, 
przerywkach, odchwaezeeariiu 
zasiewów, pogłównym nawożę 
n u itd.) oraz pl»n sianokosów, 
żniw. wvkopków i erek przed- 
zimowych.

Obecnie najważniejszym za
daniem )e«t szybkie i dokład
ne opracowanie operatywnego 
plami robót żn'wnvch W pra
cy tei winni wziąć udział, po
za agronomem POM i Zarzą
dem Spółdzielni. wmvbcv bry
gadziści pól OWi.

W planie roboczym winno 
bvć okreśSone:

1. na iakłei powierzchni ba
da dokonane prace.

2. terminy i trwanie wykony 
wanta poszczególnych robót, 
obliczone w dntaćh.

S. wymagania jakościowe 
np.. głębokość podorywek. wy
sokość ścierni podczaa kosze
nia itd..

4. wykaz Pól koszonych koń 
aka siła pociągową, z wylicze
niem rodzą iu używanych ma- 
azvn żniwnych.

5. wvkaz pól kaezonych me
chaniczna gila pociągową.

8 ilość tnsuarn i rozstawie
nie ludzi wiPółPraculacych.

7. normy wydajności pracy 
w óbTczeniu na 1 maszynę 
żniwna.

8. ilość potrzebnej siły robo
czej. różnych maszyn 4 narzę
dzi. nasion na pcplony, nawo
zów. smarów ttd..

9. dzienne zadania w zakre
sie poszczególnych robót.

10 koleiność robót.
W planie trzeba określić do 

ktadnie. kto z członków spół
dzielni produkcyjnej na takiej 
maszynie bidzie pracował, 
sdvż wołvwa to na wieksze za 
interesowanie aoółdzlelców eta 
nem maszyn.

Przy opracowywaniu planu 
kamoenii żniwne! należy rów
nież zwrócić uwaee na zaopa
trzenie członków spółdzielni w 
czacie robót polnych w potrzeb

ne produkty i zaspaka łanie ich 
potrzeb kulturalnych oraz by
towych (np. żłobki).

Prusa szczegółowym opraco
waniem planu kampanijnego 
dla całej aoółdzielni produkty! 
ne!. należy go rozbić na posz
czególne brygady połowę.

W ten sposób opracowany 
plan roboczy winien bvć omó
wiony 1 zatwierdzony przez o- 
gólne zebranie spółdzielców, a 
następnie wvwieszonv w wi
docznym mlelacu. aby każdy z 
członków w okresie żniw wie
dział. takie roboty i gdzie bę
dą wykonywane w określonym 
dniu prac żniwnych. Wszelkie 
zmiany planu dokonywane w 
czasie robót winny bvć natvch 
miast zaznaczone.

Wnikliwe opracowanie pla
nu pozwala przewidzieć, w ta
kim okresie i przy takim ro
dzaju prac należy sie liczyć z 
naiwiekszym.1 trudnościami, a 
co za tym idzie, stwarza mciii 
wość należytego Przygotowa
nia gie do ich pokonania.

Państwo Ludowe stworzyło 
aoółdzielnlom produkcyjnym 
pomyślne warunki szybkiego 
rozwoiu gospodarczego, umożli 
wiło korzystanie z najbardziej 
nowoczesnych maszyn rolni
czych. zaopatrzyło gospodar
stwa zespołowe w nasiona kwa 
lifikowane. w nawozy minerał 
ne. materiały budowlane itd. 
Pełne i planowe wykorzystanie 
wszystkich maszyn, narzędzi i 
materiałów jest obowiązkiem 
wazysłkich spółdzielców. Przy
czyni aie ono poważnie do wv 
konania planu, który oznacza 
zarówno .wzrost produkcji jak 
i podniesienie dobrobytu spół
dzielń produkcyjnych.

Inż. M. Blnaztejn

t

Wszystkie prowokacje i machinacje 
naśladowców Goeringa 

zostaną zdemaskowane i udaremnione

w Monachium — Red.), nie 
czuje się pewnie I szuka no
wych chwytów.

5) W Istocie rzeczy pan Bru 
ne już z góry bo! się publicz
nego procesu przed sądem 
przysięgłych. Wie on dobrze, 
że kierując s!ę wielkim przy 
kładem Dymitrowa, który za
dał druzgocącą klęskę Goerln 
gowi w trybunale lipskim, nte 
omieszkałbym w tych okolicz
nościach wraz z Andre Stllem 
I Innym! oskarżonymi towarzy 
szaml unicestwić rzekomych 
..dowodów" tego osobliwego 
ministra spraw wewnętrznych, 
którego imię staje się obecnie 
synonimem nadużycia władzy 
Dlatego pan Brune zaczyna 
myśleć o procesie przy 
drzwiach zamkniętych przed 
trybunałem wojskowym Jest 
to postępowanie człowieka, 
który hol się zdemaskowania.

Jednakże dzięki akcji mas 
ludowych, — które są nleprze 
branym źródłem uczciwości I 
praw’dy — nic ńa śwtecle nie 
zdoła przeszkodzić ujawnieniu 
prawdy, nie nie zdoła przeazko 
dzić tema, by wszystkie ma

JÓZEF KRUPAŁA

Pn krufoweł naradzie służby mechanicznej PKP

zyskał Wrocław, drugie miej
sce — Warszawa, trzecie — 
Gdańsk. Dyrekcja szczecińska 
zajęta siódme miejsce.

W DOKP Szczecin ponad 60 
drużyn parowoeowch blerze 
udział we wszystkich formach 
współzawodnictwa, a około 90 
proc, drużyn współzawodniczy 
w jeździe bezawaryjnej. 104 
drużyny, stosując metodę ra
dzieckiego maszynisty Krywo 
nosa, uzyskały znaczne oszczę 
dności węgla, a najlepsze wy
niki w tej dziedzinie osiągnę
ła drużyna parowozu Ty - 43 
- 44 Mariana Paszywaly ze 
Stargardu.

Walcząc metodą Papawina o 
zwiększenie ilości przejecha
nych kilometrów między plu- 
kaniaml kotła drużyna paro
wozu Oki - 282 Stanisława Pa 
Witkowskiego z parowozowni 
Szczecin osiągnęła 150 ty*, km, 
zaś drużyna ZMP-owska Mi
chała Rodziewicza — 80 tys. 
km. W bezdymnym opalaniu 
parowozów przodowała druży
na z parowozowni Szczecinek, 
składająca się r. maszynisty 
Sldoezewsklego i pomocnika 
Rusałka.

Gdzież więc leża przyczyny, 
że pomimo poważnych osiąg
nięć poszczególnych drużyn I ze 
spotów, dyrekcja szczecińska 
znalazła się aż na siódmym 
miejscu?

Narada ujawniła przede 
wszystkim, że na«i kolejarze 
nie potrafili umasowić współ
zawodnictwa pracy tek, jak 
uczyniono to np. w dyrekcji 
wrocławskiej. I tek np. paro
wozownie w Nowogardzie. 
Godkowie i Szczecin - Porcie, 
w I kwartale w ogóle nie bra
ły udziału we współzawodnic
twie. gdyż zarówno admini
stracja jak I rady miejscowe 
nie doceniały jego znaczenia i 
zlekceważyły te sprawę. W 
wielu wypadkach na terenie 
DOKP zobowiązania były po
dejmowane formalnie, w spo
sób biurokratyczny. Brak by
ło także szczegółowej kontroli 
wykonania zobowiązań i kon
troli przyznawania premii 
przodującym pracownikom, co 
niejednokrotnie wywoływało 
zniechęcenie i rozgoryczenie. W 
prawie wszystkich parowozów

chlnacje ministerialne doznały 
fiaska

Sędzia śledczy Jacąulnot 
odrzucił wnioski obrony 
w sprawie wypuszczenia 
Duclos I Stlla na wolną 

stopę

PARYŻ PAP. Sędzia śled
czy Jacqulnot odrzucił wnio
sek obrońców o wypuszczenie 
na wolna stopę Jacijues Dur- 
los. Odrzucony został również 
analogiczny wniosek dotyczą
cy Andre Stlla Duclos i S*il 
odwołali się natychmiast do 
wyższej Instancji przecinko 
(ej decyzji sędziego śledczego.

PLENUM KOMITETU
CENTRALNEGO WŁOSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

RZYM PAP W dniach 21 — 
22 bm. odbvło sie tu Plenum 
Komitetu Centralnego Wło
skie! Partii Komunistycznej. 
Plenum bvło poświecone omó
wieniu sytuacji w krału w 
związku z ostatnimi wyborem! 
samorządowymi. ReferaŁ, w tej 
sprawie wygłósfł sekretarz, ge
neralny Włoskiej Partii Komu 
nistvczne1. Palmiro TogllatH.

Coraz liczniej z zakładów pra 
cy naszego województwa płyną 
meldunki, donoszące o wyko
naniu przez czołowych przo
downików pracy norm, przy
padających im do wy»t » 
na cały okres Planu 6-letniego. 
Dotychczas przodują w tej 
dziedzinie robotnicy przemysłu 
drzewnego. Niedawno o wyko
naniu zadań Planu 6-letniego 
zameldowali przodownicy pra-

Prowokacyjna rewizja 
w siedzibie Związku Kobiet 

Francuskich w Paryżu

PARYŻ PAP. Jak donosi 
,.L‘I{umanlte" we wtorek po 
południu policja dokonała o- 
blawy w siedzibie oddziału 
Związku Kobiet Francuskich 
VI dzielnicy Paryża. .Policjafl 
ci przeszukali cały lokal, nic 
jednak nie znaleźli. Dziennik 
stwierdza, że jest to Jeszcze 
Jedna prowokacja policyjna w 
stylu faszystowskim. Poprzed 
niej nocy bojówkarze faszy
stowscy. nie powstrzymywani 
przez policję, usiłowali wtaig 
nąć do biur Komitetu Fran
cuskiej Partii Komunistycznej 
X dzielnicy Paryża. Faszyści 
wybili szyby, ale nie zdołali 
wyłamać drzwi.

List Jacąues Duclos do przewodniczącego 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

cy ze Słupskich Fabryk Mebli 
im Feliksa Dzierżyńskiego — 
Wardziak i Goszczyński. Ostat
nio zaś podobny meldunek zło
żyli. przodownicy pracy z Tar
taku RLP w Złotowie — sor- 
townik Józef Krupała i jego po 
mocnik Franciszek Dobersteia. 
Ci czołowi robotnicy wykonali 
swe normy przewidziane w Pla 
nie 6-letnlm do dnia 1 czerwca 
b.r., tj. w ciągu 2 lat i 5 mie
sięcy.

Józef Krupala l Franciszek 
Doberstein wykonują przecięt
nie 430 — 440 proc, nbrmy. 
Oświadczyli oni. że nie poprze
staną na dotychczasowych o- 
siągnięciach, lecz jeszcze bar
dziej wzmogą swe wysiłki w 
pracy.

niach okręgu szczecińskiego 
widoczny jest brak należytej 
pracy polityczno - uświadamia 
jącej o znaczeniu współzawod 
nictwa, jako głównego czynni
ka w walce o oszczędność i 
przyśpieszenie wykonania za
dań wynikających z założeń 
Planu 6-letniego. Brak rów
nież koordynacji pracy na tym 
odcinku pomiędzy administra
cją. organizacją partyjną i or 
ganizacją związkową.

Poważnym czynnikiem, któ
ry również przyczynił się do 
zajęcia aż siódmego miejsca 
przez szczecińską DOKP, były 
wysokie koszta bieżących na
praw wagonów. Należy tu 
zwrócić szczególną uwagę na 
pracę Zarządu Portu w Szcze
cinie oraz Huty „Szczecin”, 
które nie dość skutecznie wal
czą z uszkodzeniami wagonów 
przy przeładunkach.

Wyniki narady słupskiej po 
stawiły przed organizacjami 
partyjnymi i związkowymi o- 
raz administracją kolejową 
na terenie naszej DOKP za
danie zwrócenia szczególnej 
uwagi na sprawę współzawod 
nictwa pracy. Fala zobowią
zań. podejmowanych przez mą 
sy kolejarskie dla uczczenia 8 
rocznicy PKWN, w pełni sprtv 
ja umasowienlu ruchu współ
zawodnictwa i usunięciu nie
dociągnięć w jego organizacji. 
Organizacje związkowe muszą 
stać sie organizatorem współ
zawodnictwa. pomagać kolejn- 
rzom przyswajać sobie przo
dujące metody maszynistów 
radzieckich Krywonosa, Łu- 
nina i Papawina w szerfirm 
niż dotychczas zakresie. Win
ny one rozwijać nowe, przo
dujące metody nracy. jak wy
syłanie pociągów z listaTąl 
gwarancyjnymi. bezawaryj
ne przetaczanie wagonów, c- 
szczędzanie węg'a Itd. Zorga
nizować należy wymianę do
świadczeń przodujących pra
cowników rożnych węzłów. s’e 
roko popularyzować doświad
czenia czołowych przodowni
ków pracy.

Od tego, jak zostaną zreali
zowane wnioski ze słupakjej 
narady zależy to, czy koleja
rze dyrekcji szczecińskiej po
trafią w następnych kwarta
łach poprawić swoje wyniki 
— nie zajmować więcej tak 
dalekiego miejsca we współza 
wodnlctwie ogólnokrajowym.

(Kacz)

„Wzywam wszystkich robot
ników przemysłu drzewnego — 
oświadczył Józef Krupała w ra 
doanym dla niego 1 całej załogi 
tartaku dniu — by zwiększali 
swą wydajność pracy i przed
terminowo wykonywali swe za 
dania produkcyjne. Tylko bo
wiem zwiększeniem twórczego 
wysiłku w pracy nad realiza
cją Planu 6-letniego możemy 
stworzyć sobie lepszy byt, bę
dziemy skutecznie bronić poko
ju i utrwalać wspaniałe osiąg
nięcia naszej Ojczyzny. Ją nie 
ustanę w swych wysiłkach — 
pracować będę jeszcze lepiej, 
by twardo przeciwstawić się 
podżegaczom wojennym, którzy 
poprzez „układ ogólny" stwa
rzają nowy Wehrmacht i jaw
nie dążą do wywołania nowej 
wojny. Zbrodniczym planom 
podżegaczy wojennych, my, ro
botnicy. przeciwstawiamy na
szą twórczą pracę".

Józef Krupała
i Franciszek Doberstein 

robotnicy tartaku w Złotowie 
wykonali swoje zadania 

przypadające na okres 
Planu 6-letniego

Lecz wie on. że argument ten 
nie wytrzymuje krytyki, po
dobnie jak i wszystkie pozosta 
le. Wie on. że skoro tego ro
dzaju ..dowody" nte mogły 
być przedstawione w czasie 
mego aresztowania, świadczą 
one o nielegalności oskarżenia 
mnie pod pretekstem „scbw\fa 
nta na gorącym uczynku" 
Należy więc szukać czegoś in 
nego.

4) Od tej chwili pan Brune 
powołu je się na tony doku men 
łów. skonfiskowanych w cza
sie licznych rewizji dokona
nych według wzorów Goerln- 
ga. który czynił to samo w cza 
sle podpalenia Reichstagu Ml 
nlster spraw wewnętrznych 
liczy być może na kilka fal 
szywych dok"men’ów. k* <re 
nakażę wsunąć między su s 
skonfiskowanych papierów. 
Lecz 1 w tym wypadku pan 
Brune. który w istocie rzeczy 
w najmniejszych szczegółach 
naśladuje metody „bronatnepo 
domu" (Maison Bronę — fran
cuska nazwa kwatery Hitlera

Dlaczego DOKP Szczecin 
zajęła 7 miejsce

PARYŻ PAP. „Humanlte" opublikowało w dniu 20 
«Mrwoa br lirt Jacąues Duclos do przewodniczącego Frań 
cwrtOęgę Zgromadzenia Narodowego Herrlota.

Pozwolę sobie podkreślić— 
pteze Duclos do przewodniczą 
cego Zgromadzenia Narodowe 
go — że minister spraw wew
nętrznych pan Brune. który 
bal się udzielić wyjaśnień Zgrc, 
madzenlu Narodowemu w mo
jej obecności, ze znącznle więk 
mą swobodą wygłosił przemó
wienie wohec dziennikarzy 
angin • amerykańskich. Zgodzi 
się Pan ze mną. Panie Prze
wodniczący. że dziwnie zacho
wuje się minister, który wy
głasza przemówienia wobec 
dziennikarzy zagrante^y’’ no 
tym. gdy zabrakło nui odwa 
gl udzielenia wv|aśn’ei1 przed 
reprezentacja narodowa w o- 
hecnośel bezprawnie uwiezio
nego deputowanego opozycji.

Z przemówienia mlnlsira 
Spraw wewnętrznych - siwter 
dzą tfnle| Duclos — wi-njka 
przede wszystkim bezpodstaw
ność motywów wysuwanego 
przeciwko mnie osk^-żp-ta 
Pragnę zacytować klika wa
riantów tego oskarżenia:'

1) Pan Brune zarządził a- 
resztowanle mnie pod pretek
stem ..schwytania na gorą
cym uczynku", uzasadnia lac 
oskarżenie znalezieniem ..apa 
ratu nadawczego" 1 „poczto
wych polęhl". Lecz wszystko 
to ninęło 1 trzeba by!o szukać 
czegoś Innego.

2) Pan Brune usiłuje uza
sadnić moje aresztowanie po
wołując się na to, 2e moje au
lo pojawiało się rzekomo w 
miejscach, gdzie odbywała 
się demonstracja. Wie on fed 
nak. że jest to kłamstwo, wo
bec ezego szuka nowego „ar
gumentu".

3) Pan Brune zaczął więc 
mówić o dokumentach, które 
rzekomo zostały u mnie skon
fiskowane w moim notesie.

Oetatnin w Słupsku odbyte sle zorganizowana przea Z* 
nąd Główny ZZK dwudniowa ogólnokrajowa narada pra
cowników służby meehanicanej I’Kr, poświęcona podsumo
waniu wyników współzawodnictwa za I kwartał br.
Jak wykazała ocena pracy 

poszczególnych DOKP pierw
sze miejsce we współzawodnic 
twie ahrżb mechanicznych u-



PllZED WIELKIM ZLOTEM — SPOTKANIA Z DELEGATAMI

BARBARA BUCZKOWSKA

JADWIGA LIPKO

MIECZYSŁAW JAROCKI

JE HZ Y A NDRZ EJE WSH /

Nasza odpowiedź

JADWIGA PAWLAK JAN ŁUCZAK

dnie. K'edv idziemy wśród rzę 
dów starannie uprawionych 
buraków, tow Kondratiuk in
formuje: w organizacji jest 
od 1948 roku. Jej oiciec jest 
nrzewodn’czacvm spółdzielni. 
Cała rodzina przodowników. 
W zeszłvm roku wypracowali 
Przeszło ' onn roboczo-dniówek, 
a sama Baśka — 300.

Buczkowska iest zażenowa
na i odoowiadaiac na pytanie 
o tvm. iak oslaga takie impo- 
nuiace rezultaty pracy, mówi 
o spółdzielni i o Ojczyźnie, o 
tvm że iei spółdzielnia to iei 
najbliższa Oiczvzna. wiec i pra 
c4 na spółdzielczym Iest naj
lepsza praca dla Ojczyzny. Pa 
prostu.

Janek Łuczak 
idzie wraz 

z zctempowcami
V BOCHLINA pojedzie na 

Zlot Janek Łuczak. svn in 
dywidualnego. 8-mio hektaro
wego gospodarza. Janek nie 
iest członkiem ZMP W Bochli 
nie nie Założono jeszcze zet- 
emrowskiei organizacji. Mło
dzież na zlocie gmińnvm w 
Błotnie wybrała gó swoim de
legatem, bo Janek Test napraw 
de przodującym svnem przo
dującego elca Stary Łuczak* 
który w ubiegłym roku w 100 
proc, wykonał swói plan sprze 
dażv zboża Państwu i w 120 
proc, plan ziemniaków (za co 
został odznaczony dyplomem 
uznania! w bieżącym roku 
przodu ie w gromadzie we 
wszystkich pracach, z nadwyż
ka wvkonuie Plan dostawy mis 
sa. ma jeszcze zakontraktowa
ne 4 tuczniki.

A Janek ie=t wzorowym or
ganizatorem młodzieży SP w 
gromadzie, prowadzi szkolenie, 
naiwiekszy wkład dał w budo 
we gminnego stadionu, przy 
którvm do oracv wciągnął w 
dniu Święta Ludowego wszyst 
kich gospodarzy i młodzież 
Bochlina.

— Wiecie — zwierzył się 
nam — ia bvm u nas w gro
madzie chciał lepiej z mło
dzieżą Pracować. żebv tak bar
dziej razem, bardziej wspólnie, 
żebv oni wszyscy tak pracowa 
li. iak ci zetemoowcv w Sikor
kach. Zebvśmv. roz"miecie, .ra 
zem z zetempowcami...

• » •

Razem z ZMP-owcamt t 
partia, z całvm narodem. Dla 
Ojczyzny, wolnej i coraz piek 
nieiszbi.

B. Ch.

Jadzia iest aktywistka. se
kretarzem mieiscowego koła 
ZMP. Pod iei kierownictwem 
młodzież strzelewska wykona
ła pierwsza cześć przedzlotowe 
wvch zobowiązań: wvremonto

wieś szosy, na czerwonym mu
rze spółdzielczej obory — nie 
bilv cie w oczv. nie wołały bia 
łe litery haseł: Co zrobiłeś dla 
Ojczyzny?! Czym przywitasz 
Zlot?!

Jarocki odrv'yva sie od jnaszy- 
nv. n!e wypuszćzaiac nawet z 
ręki ciężkiego „francuskiego” 
klucza i mówi:

— Napiszcie. ,towarzyszu, że 
dla mnie i dla 'wszystkich 
chłopców z nowogardzkiego 
POM-u delegacja na Zlot iest 
także deleeacią na akcie żnlw- 
no - omłotowa. na jeszcze lep
sza prace w naszych spółdziel
niach.

Napisałem. I POM — Nowo
gard z pewnością nie zawie
dzie. Jego młodzież bedzie 
pierwsza, iak zawsze.

Dziewczęta 
socjalistycznej wsi 
f ' HCIAŁEM zacząć od: tak 
v'się zdarzyło... Ale bvlbv to 
złv początek. Bo w tvm. że 
właśnie z trzech różnych spół
dzielń; produkcyjnych powiatu 
nowogardzkiego, na Zlot poja
da 3 dzięwczeta. nie ma nic 
przypadkowego.

Dwie Jadwigi — Pawlaków- 
na ze Strzelewa i Lipkówna z 
Grabina oraz Baśka Buczkow
ska z Sikorek zas.lużvłv sobie 
na tę zaszczytne wyrpżnienie. 
Dobrzę oracówaly zamsze 
Przed płotem .zacięły, puaco-

Miesiąc dzieli nas od naszego lipcowego Święta Odro
dzenia. Szesnastego czerwca załogi trzech wielkich zakła
dów przemysłowych: zakładów mechanicznych „Ursus", 
huty im. Feliksa Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice" 
wezwały wszystkich ludzi pracy w Polsce do uczczenia 
22 Lipca zobowiązaniami produkcyjnymi i współzawodnic
twa pracy.

Tegoroczny Czyn Lipcowy wyrasta na gruncie szcze
gólnie mocnym, ponieważ może się wspierać i rozwijać na 
gruncie doświadczeń produkcyjnych podjętych niedawno 
zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta Pierwszomajowego. Inicjując tegoroczny 
Czyn Lipcowy nasi górnicy, metalowcy i hutnicy dali świa
dectwo prawdziwie patriotycznego zrozumienia zobowiązań 
produkcyjnych, zapewniąjących pełne i przedterminowe 
wykonanie zadań Planu .Sześcioletniego za II kwartał i li
piec. Dla milionów ludzi pracy w Polsce jasno i uczciwie 
oceniajaęych .sythację zarówno naszą, jak międzynarodo
wą — ,iak najbardziej oczywistym i pełnym bogatych, kon
kretnych treści staje się znak równania, jaki stawiamy po
między naszym Planem Sześcioletnim i naszą walką o po
kój. , J■■<>.■ •

„Zdajemy sobie sprawę — czytamy m. in. w uchwale 
załogi „Ursusa" s— że wytrwałą pracą krzyżujemy knowa
nia amerykańskich podpalaczy świata, że krzyżujemy lu
dobójcze plany „układu ogólnego", planu odbudowy hitle
ryzmu i wzniecenia nowej wojny. Naszym spotęgowanym 
wysiłkiem produkcyjnym i zwartością polityczną daiemy 
twardą odpowiedź amerykańskim imperialistom, którzy cy
nicznie przewlekają wojnę w Korei, którzy przez służalczy 
rząd Francji uwięzili ' wiernych synów francuskiej klasy 
robotniczej — towarzysza Duclosa. Stila i innych".

Podjęcie Czynu Lipcowego przez polska klasę robotni
czą dla uczczenia ósmej rocznicy Manifestu PKWN-u zbie
ga sie jednocześnie z inną datą, którą warto przypomnieć. 
Oto 22 czerwca mija jedenaście lat od pamiętnego dnia 
letniego, w którym armia hitlerowska dokonała bandyc
kiej napaści na Związek Radziecki. Ówczesny przewodni
czący senackiej komisji spraw zagranicznych USA nie 
omieszkał z tej okazji złożyć odpowiedniego oświadczenia. 
Zostało ono wydrukowane w dzienniku „New York Times" 
z dnia 23 czerwca 1941 roku i zawierało m. in. następujące 
zdanie: „Gdr zobaczymy, że Niemcy biora górę, powinniś
my pomóc Rosji, a gdy Rosja weźmie górę, wtedy powin
niśmy pomóc Niemcom; dajmy im wzajemnie zabijać się 
jak najwięcej". Przewodniczącym senackiej komisji spraw 
zagranicznych, który złożył to szczere oświadczenie, był 
obecny prezydent Truman.

Związek Radziecki płacąc ogromem straszliwych znisz
czeń oraz życiem siedmiu milionów swych bohaterskich 
synów nie tylko obronił swoją ojczyznę i z” ' ' druzgocą

cy oios hitlerowskiemu faszyzmowi, lecz d^^*i historycz

nym zwycięstwom przyniósł również wolność wielu innym 
krajom — wczoraj poddanym zacofaniu i uciskowi, a dzi
siaj znajdującym sie w pierwszych szeregach postępu i bu
dujących trwałe podstawy dla ustroju społecznej sprawie
dliwości. Od 22 czerwca 1941 roku historia ogromnym kro
kiem postąpiła naprzód. O ileż bardziej rozległy, zwarty 
i potężny jest obóz pokoju i wolnośri dzisiaj niż przed laty 
jedenastu! A jednak amerykańscy bankierzy I producenci 
broni, którzy w latach międzywojennych zasilali milionami 
dolarów hitlerowski przemysł zbrojeniowy, niczego się nie 
nauczyli z doświadczeń drugiej wojny światowej.

Niedawno odwiedził stolice Włoch znienawidzony i po
gardzany przez wszystkich uczciwych ludzi świata zbrod
niarz wojenny. Ridgway. Wśród rozlicznych terrorystycz
nych zarządzeń rządu włoskiego majacyoh na celu osłonię
cie generała - dżumy przed gniewem narodu włoskiego 
znalazły sie zarządzenia szczególnie charakterystyczne. 
I tak np. kwestura rzymska zakażała rozplakatowania afi
szu wydrukowanego staraniem towarzystwa „Włochy — 
ZSRR" z napisem: „Zbrodnia z 22 czerwca 1941 roku wię
cej sie nie powtórzy!". Zakaz wytłumaczono oficjalnym wy
jaśnieniem, że „rozpowszechnienie tego plakatu może za
kłócić spokój publiczny w związku z przyjazdem gen. 
Ridgwaya". Jednocześnie kwestura miasta Chieta skonfi
skowała ulotkę miejscowego komitetu obrońców pokoju. 
Na skonfiskowanej ulotce, również niebezpiecznej dla „spo
koju publicznego", widniały te jedynie słowa: „Niech ży- 
ją Włochy!"

Znamy dobrzę reżim, który słowa „Niech żyje Polska!" 
również przekreślił. Pamiętamy, jak bestialskimi metodami 
faszyzm niemiecki podbijał i nasz naród i inne narody. 
Wczoraj dymiły piece Oświęcimia i Majdanka, dzisiaj o te 
same zbrodnię ludobójcze oskarża imperialistów amerykań
skich koreański obóz jeniecki w Kożedo. Wczoraj faszyzm 
niemiecki położył swą pięść na narodzie polskim i innych 
narodach podbitych. Dzisiaj faszyzm amerykański usiłuje 
położyć swoją pieść na Rzymie. Paryżu, Atenach i wszę
dzie tam. gdzie narody chca pokoju — nie wojny, wolno
ści — nie haniebnej niewoli.

„Nasza walka o węgiel — czytamy w uchwale załogi 
kopalni „Siemianowice" — to odpowiedź imperialistom 
amerykańskim, podżegającym do nowej wojny, wskrzesza

jącym Wehrmacht, podpisującym zagrażające bezpieczeń
stwu ludzkości separatystyczne układy. Naszą walka o wę
giel — to wyraz czynnego protestu przeciw zbrodniczej 
wojnie w Korei i Vietnamie".

Tak właśnie jest. Taka jest odpowiedź narodu polskiego 
na czyny i plany spadkobierców Hitlera. Odpowiedź. ponad 
którą jak zwycięski, bojowy sztandar wznosi się dumny 
i wo'ny włos milionów Polaków, głos towarzyszący wszyst
kim naszym wysiłkom, trudom i osiągnięciom — „Niech 
żyje Polska!"-

A Zlot, na Zlot, na Zlot... 
Jeszcze miesiąc, jeszcze 

trzy tygodnie temu, jeszcze 
(gdzieniegdzie) przed dziesię
cioma dniami, nie czułeś tak 
powszechnie tei zlotowej atmo 
sferv. nie biłv cie w oczy na 
każ.dvm roffu gromadzkiej uli
cy. na asfalcie Przecinającej

PRZODUJĄCY I NAJLEPSI...
Dzisiaj Jarocki pracuje już 

dla żniw Nie bardzo ma czas 
na rozmowy. Jego „Ursus" po
trzebuje leszcze wielu pieczo
łowitych zabiegów. bv żniwa 
przeszły jeszcze sprawniej i 
szybciej niż wiosenny siew. 
Wiec na krótka tylko chwile

wać bardzo dobrze. Dlaczego? 
Oddajmy głos Jadzi Pawlak.

— Po prostu lepiej, a wła
ściwie. dopiero teraz zrozumia 
łam. że każda praca iest rów
nie ważna dla Oiczvznv Przed 
tern zdarzało sie. że nie doce
niałam rrioiego skromnego od
cinka nracv dla przyśpieszenia 
nowvch. słusznych przemian 
na wsi.

Jadzia Pawlak, córka spół
dzielcy. iest referentem handlo 
wvm Gminnej Spółdzielni w 
Strzelewie. Od iei właściwej 
pracy zależy zaopatrzenie chło 
pów w artv_kułv przemysłowe: 
w narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne, naczynia, materiały. 
Praca Jadzi szczególnie ważna 
iest w okresie wielkich kampa 
nii: siewów, sianokosów, żniw, 
omłotów. I w gminie Strzele- 
wo nie narzekają na zaopatrzę 
nie, przeciwnie — chwalą je.

Jeszcze niedawno z trudno
ścią doszukiwałeś sie śladów 
przedzloto wego współzawod
nictwa w gromadach, spółdziel 
niach produkcyjnych.PGR-ach.

Niedawno., a jednak, jakże 
„odległe" to czasy!

15 czerwca młodzież wielu 
gmin naszego województwa 
wybierała swoich delegatów 
na Zlot. i

Rozmawialiśmy z niektóry
mi z n;ch. I opowiedzmy o nich 
tvl«. ile pozwalnia na to wą
skie ramy gazetowego artyku
łu.

Mietek Jarocki 
pracuje już 

dla żniw
A f IETEK JAROCKI. 18-let- 

ni traktorzysta nowo
gardzkiego POM-u. wybrany 
został delegatem ną Zlot przez 
młodzież gminv Strzelewo 
Tam pracował wraz, z cala bry 
gada w’ czasie siewów wiosen
nych. tam bedzie brać udział 
w kampanii żniwno - omleto
wej. Młodzi wybrali Mietka 
jednogłośnie. Gdvbv zaś w glo 
sowaniu mogli brać udział do
rośli — spółdzielcy ze Strzele
wa. Mietek otrzymałby pod
wójna ilość głosów, taka oto 
boyiiem opinie o Mietku wy
dał jeden z członków' ,RZS-u: 
„Cała brygada pracowała do
brze. nic, im zarzucić nie moż
na. ale ten Jarocki to czort - 
nie traktorzvsł^. W akcie to 
chyba ani ind!. ani s"’ł. dzieli 

noc na ciagn'iku“.
Pierwszy w pracv. pierwszy 

w nauce, pierwszy w robocie 
org-niż.3cvinei. Jako zeteńlpd- 
wiec brał Udzjał w szkoleniu 
partyjnym II stopnia i okazał 
s;e (tak Jo stwierdza kierow
nik Wydziału Politycznego 
POM-u) najlepszym, słucha
czem.

Dniżyna harcerska przy Państwowym Ośrodku IV//- 
chowawczym M Szczecinie, choć nieliczna, posiada jed
nak duże osiągnięcia. Jest to jeden z najlepszych ze
społów harcerskich naszego województwa. Niedawno, na 
igrzyskach harcerskich drużyna ta, pracująca pod* kie* 
rowiiictwtm wychowawcy i zarazem przewodnika dru
żyny kol. Kaczorowskiego, zdobyła pierwsze miejsce 
osiągając l.JOO punktów. Drużyna, która otrzymała dru 
gie miejsce uzyskało jedynie przeszło pięćset punktów. 
Na. zdjęciu: ditżyua Ośrodka śpiewa do mikrofonu.

wała świetlice, zbudowała boi
sko sportowe przez 3 dni sa
dziła ziemniaki w RZS-ie.

Kiedv Jadzi robimy zdiecie 
Przed biurćm GS-u. na dziedzi 
nieć zaieżdża właśnie samo
chód. I pierwsze zdiecie nam 
sie nie udaie. Bo dziewczyna 
pędzi do samochodu.

— To właśnie osełki t kosy, 
to. czego nam leszcze trochę 
brakowało do sianokosów — 
zawołała z daleka.

Jadzia Nr 2 Lipkówna. nie 
usteouie w n’czvm swojej po
przedniczce. Nie pracuje wpraw 
dzie w GS-ie. ale iest za to 
pionierem spółdzielczości pro
dukcyjnej w swoiei gromadzie, 
w Grabinie. Jeden z przysz
łych złotowrch dni—22 Lipca 
iest dla niel szczególnie ważna 
data. Przed dwoma laty wła
śnie na cześć święta PKWN-u 
Lipkówna założyła w Grabinie 
koło ZMP. którego sama bvła 
pierwszym członkiem. ZMP oo 
kazało iei perspektywy nowej 
wsi — wsi wspólnej pracy, wsi 
dobrobytu, wsi lepszego życia 
kobiotv. Pod wpływem Jadzi 
na wiosnę 1951 roku stary L’n 
ko wraz z kilku innymi gospo* 
darzami zakłada w Grabinie 
spółdzielnie produkcyina. Dzi- 
siai rodzina Linków nrzoduie 
w pracy na wspólnym, a Ja
dzia na dodatek, w pracy orga 
nizacvinei.

Nierozerwalnie związana ze 
spółdzielnia i organizacia zet- 
empowska iest także Baśka 
Buczkowska. Znaiduiemy ia 
na odległych o dobry kilometr 
od gromady nolach buracza
nych RZS Sikorki. Z daleka 
pok^zuie ia nam przewodniczą 
cv Zarządu Gminnego ZMP — 
Kondracluk. iak wysunięta ku 
przodowi prowadzi za sobą dłu 
gy yzad- kobiet Przy przęrywr 
ce buraków, iak zawsze, Przo-



Praca agitatora partyjnego jest jedną z najbardziej 
zaszczytnych funkcji, jaką powierza nasza partia swym 
członkom. Agitatorów partyjnych partia nasza wysuwa na 
najtrudniejsze odcinki frontu walki klasowej, frontu bu
downictwa podstaw socjalizmu w Polsce.

Musi on odważnie przeciwstawiać sie wrogiej pilotce, 
musi pomagać swym towarzyszom łamać trudności, uczy 
Ich lepiej pracować, daje przykład i wzór własna postawą 
I praca.

Wylaśnla i tłumaczy istotny sens wydarzeń, które roz
grywają sie w kraju i na świecie.

Szczególnie doniosła role maja do spełnienia agitato
rzy w produkcji, gdzie Ich partyjny przykład 1 partyjne 
słowo aa czynn!klem mob^izufacym załogę 1 masy bezpar
tyjne do realizacji zadań produkcyjnych.

AGITATOR W WAI.CE O OBNIŻKĘ KOSZTÓW 
WŁASNYCH

W rejonie portowym „Starówka" lednym z przodują
cych agitatorów jest tow. Filaszkiewicz. Pełniąc funkcją 
głównego kolportera tow. Filaszkiewicz ma z robotnikami 
stały kontakt, który wykorzystuje dla prowadzenia indywi
dualne! agitacji, szczególnie w czasie przerw obiadowych.

Wiele uwagi poświecą on sprawom gospodarczym. Dzię
ki jego pracy agitacyjnej poszanowanie i troska o sprzęt 
przeładunkowy znacznie wzrosły na tym nabrzeżu. Np. w 
ostatnim czasie tow. Filaszkiewicz zwrócił uwagę tow. Za
brockiemu z magazynu podręcznego, że pianki, które leżą 
przy magazynie ulegała szybciej zniszczeniu i poradził jak 
je należy magazynować.

Tow. Filaszkiewicz dużo też pomógł swą partyjną tro
skliwa rada tow. Brychcemu. którego brygada nie dość uwa
gi poświęcała jakości przeładunku, co znacznie zwiększało 
koszty własne rejonu portowego ..Starówka".

AGITATOR — BOJOWNIK O REALIZACJĘ PLANU 
PRODUKCJI I PODNIESIENIE KWALIFIKACJI ZAŁOGI

W Fabryce Czekolady „Gryf" wyrosły ostatnio dwie 
przodownice pracy, Zienkowska i Marek, które jeszcze do 

' niedawna miały trudności w wykonaniu normy. Awans 
ich jest w dużej mierze zasługa przodującego agitatora orga
nizacji partyjnej, tow. Władysławy Pawlak, która otoczyła 
obie robotnice opieka, nauczyła 1e właściwych metod pracy 
przv wybijaniu tafli czekolad i nie przestoje nadal intereso
wać sie ich wynikami.

Agitator Władysława Pawflak mobilizuje załogę własnym 
przykładem. Gdy na skutek przerw w dopływie energii zo
stało zagrożone wykonanie planu tow. Pawlak pracowała po 
II — 12 godzin i zachęcała do pozostawania przy taśmie resz
tę załogi. Dzięki temu też mimo dużych trudności fabryka 
wykonała i przekroczyła plan produkcji w miesiącu maju.

AGITATOR WINIEN DBAĆ O WARUNKI BYTOWE 
ZAŁOGI

Do pracy w Szczecińskim Przemysłowym Zjednoczeniu 
Budowlanym wielu robotników przyjeżdża na pracę sezo
nowa.

Szczególnie troskliwa opieka nad nimi ie®t warunkiem 
pełnej ich mobilizacji do wykonania planowanych zadań.

O warunkach bytowych, potrzebach kulturalnych tych 
robotników stale pamięta agitator partyjny tow. Kaczmarek, 
przebywający na terenie Hotelu Robotniczego.

W dużei mierze dzięki jego staraniom warunki znacznie 
się poprawiły, robotnicy mają obecnie stołówkę, radio, bi
bliotekę ito. Dzięki inicjatywie tow. Kaczmarka robotnicy 
przebywający w hotelu podjęli zobowiązanie urządzenia 
boiska do siatkówki w wolnym od pracy czasie.

Ten wyraz głębokiej troski organizacji partyjnej i agita
tora tow. Kaczmarka o warunki bytowe człowieka pracy 
spowodował, że robotnicy otoczeni opieka, iak np. Zenon 
Szczęsny i Czesław Wąlróbski znacznie podnieśli swą wydaj
ność pracy, osiągając obecnie ponad 200 proc, normy.

GDY SEKRETARZ ORGANIZACJI PARTYJNEJ NIE 
WIDZI POMOCY W AGITATORACH PARTYJNYCH

Praca agitatorów, iei skuteczność i siła oddziaływania sś 
w dużym stopniu zależne od tego, w jaki sposób sekretarz 
organizacji partyjne! kieruje zespołem agitatorów. Każdy 
agitator winien mleć ściśle określone środowisko i teren dzia
łania. winien poznawać ludzi, wśród których partia kazała 
mu pracować i odpowiednio do tego dostosować metody swej 
pracy.

Wyznaczyć mu teren pracy, pomóc w ustaleniu tych me
tod. udzielić wskazówek, a następnie kontrolować wykona
nie pcfleceń — to ważne zadanie kierownictwa organizacji 
partyjnej na odcinku pracy agitatorów.

Nie wszędzie iednak leszcze praca z agitatorami jest wła
ściwie prowadzona. No. w organizacji partyjnej przy Fabryce 
Sprzętu Okrętowego agitatorzy nie otrzymali konkretnych 
zadań. nie wskazano im grup ludzi, wśród których maia 
pracować. Sekretarz organizacji partyjnej, tow. Zych, nie 
udziela im żadnych wskazówek, nie przeprowadza odpraw 
| tołeruie taki np. fakt, że ieden z „agitatorów" — tow. Cha- 
łubarz może bvć wzorem... niezdyscyplinowania 1 lekceważe
nia obowiązków partyjnych. Nie opłaca on składek człon
kowskich. nie uczęszcza na szkolenie partyjne itp.

Wynika to stad, że organizacja partyjna nie analizowała 
dotychczas ani razu doboru i składu grupy agitatorów, nie 
stawiała nigdy sprawy ich prący na swych zebraniach i nie 
domagała się od sekretarza i całej egzekutywy sprawozdań 
z tego odcinka działalności partyjnej. A jest to rzecz ko
nieczna.

U progu nowego etapu życia ...
trzecie, to znaczy 240 dni, 
trzeba było żyć za grosze za
robione przy murarce i ciężko 
zaharowane przez żonę na 
obszarniczym majątku. Czy w 
takich warunkach sama myśl 
o synle — studencie nie 
mogła wydawać się ironią?

Podanie Antoniegc Maja o 
przyjęcie na wyższą uczelnię 
czytałem w miejskiej komisji 
rekrutacyjnej w Szczecinie. A 
w dołączonym życiorysie do
czytałem również dalsze ’o- 
sy rodziny Majów ze wsi Ko
stki. W czasie okupacji — pra 
ca u kułaków 1 dalsze, ciężkie 
przebijanie się przez życie. 
Później wyzwolenie, Ziemie 
Odzyskane, spółdzielnia pro
dukcyjna. Ojciec Antoniego 
miał już dość nędzy I chclał 
żyć po nowemu, po ludzku

• Państwo stworzyło mu takie 
możliwości: w Kunowie (w 
pow. stargardzkim) stary Maj 
jest Jednym z najbardziej po
ważanych członków spółdzlel 
n' produkcyjnej. Syn Antoni 
no ukończeniu Liceum Admi
nistracji Gospodarczej zaczął 
pracować w Banku Inwesty
cyjnym w Szczecinie Ale „no 
we" ciągnie i Antoniego, po 
dobnie jak pociągnęło Jego oj
ca. Będzie studiował. W poda 
nlu pisze: „Proszę o przyję
cie mnie na studia w Szkole 
Głównej Planowania I Staty
styki w Warszawie Chcę się 
poświęcić studiom ekonomicz
nym w dziedzinie planowania 
Inwestycji".

Będzie więc Antoni Maj e- 
konomlstą. Być może, że bę
dzie się specjalizował w dzie
dzinie inwestycji dla rolni
ctwa. I być może, że po ukoń
czeniu studiów będzie rozpra
cowywał m. In. plan Inwesty
cyjny dla rozbudowującej się 
spółdzielczości produkcyjnej; 
będzie może wówczas analizo
wał efektywność Inwestycji we 
wsi Kostki. która nie miała 
dla niego dość chleba, 1 we 
wsi Kunowo. która posłała go

do liceum; będzie planował 
żłobki, ośrodki zdrowia, domy 
kultury, .szkoły powszechne, 
a być może 1 średnie.

Tak będzie z Majem. A Ple 
larskl?

W 1928 roku do miasta 
Meaux w departamencie Lelne 
a Marue we Francji przyje
chał polski robotnik Pielar- 
ski. W pięknej i bogatej w 
gruncie rzeczy Polsce Plelar- 
ski nie miał gdzie pracować 1 
co Jeść. W słonecznej I boga
tej Francji było również cięż
ko. „Jakby jakaś cicha zmo
wa możnych. Tam i tu nie 
dają żyć prostemu człowieko
wi" — tak zwykł mawiać Ple- 
larskl.

Podanie na wyższą uczelnię 
córki Pielarsklego, tow. Ire
ny Plelarsklej, również czyta 
łam: Irena będzie studiowała 
geologię na Uniwersytecie 
Warszawskim. A po studiach 
b”dać będzie naturalne boga
ctwa naszego kraju, które dziś 
są Już 1 jej własnością i wła
snością lej ojca, obecnie dróż 
nlka PKP.

Maj 1 Pielarska — przyszli 
studenci Polski Ludowej, roz
poczynają więc wkrótce studia 
wyższe w ósmym roku istnie
nia Polski Ludowej, rozpoczy 
nają Je wiedząc o tym, że 
możliwość ich studiów zrodzi
ła się wraz z naszym ustro
jem. Wie o tym zresztą więk
szość przyszłych studentów. 
I Ryszard Swlć, któremu Pań
stwo umożliwiło studia w 
Szkole Inżynierskiej, a ojcu 
dało ziemię, 1 Danuta Szustkle 
wicz, która będzie przyrodni 
kłem, 1 przyszły archeolog, 
Alicja Gerlach, i kandydat 
na dziennikarza Elżbieta Be
ta.

III

Dyskusje, które często roz
poczynały się przed wystawa 
ml, nie zawsze kończyły się 
właściwym podsumowaniem. 
O wyborze studiów często de

cyduje Jeszcze rada cioci, któ
ra twierdzi, że „stomatologia 
Jest najbardziej popłatna", lub 
też patrzenie na studia pod 
wpływem Jakichś nieokreślo 
nycn zamiarów. Można z tych 
przyczyn często zaobserwować 
wybór studiów niezgodny z 
Charakterem dotychczasowej 
nauki w szkole średniej. Są 
wypadki, że absolwenci (a nie 
raz nawet młodzi nauczyciele) 
liceów pedagogicznych, czy e- 
konomlcznych zamiast konty
nuować dalsze studia w obra
nym kierunku, zgłaszają się 
właśnie na „stomalogtę". Pro
cent zgłoszeń na studia medy
czne Jest niewspółmiernie wyż 
szy od zgłoszeń na studia terh 
niczne, ekonomiczne, przyrod
nicze. humanistyczne 1 In^e, 
co z jednej strony narusza za 
sadę planowego ksztal- i
kadr, z drugiej zaś pow <•
przepełnienie na wydzl . 
medycznych. Naszą soef; 
czna służba zdrowia czci 
nowe kadry lekarzy P’ 
dopływ młodzieży na st a
medyczne kadry te zm- 
Ale naszej Ojczyźnie b;* o
potrzebne są również k: -y 
inżynierów, nauczycieli, agro
nomów. ekonomistów, ge< :<> 
gów, filologów, przyrodnia w. 
artystów. Czeka na nich praca 
na wielkich budowlach socja
lizmu — Nowa Huta, kopal
nie śląskie, porty wybrzeża, 
coraz lepiej rozwijające się 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y. Czeka na nich nlespo 
tykany dotąd w naszym kraju 
rozwój placówek kultural
nych. artystycznych i nauko
wo-badawczych. Trzeba więc, 
aby młodzież, zgłaszająca się 
na studia wyższe widziała o- 
bok wszechstronnych możliwo 
ścl również i wszechstronne 
potrzeby naszego kraju. I by 
pod kątem potrzeb społecz
nych, obok gruntownie spraw 
dzonego zamiłowania, wybie
rała kierunek wyższych stu
diów. . S. P.

Walerian Lachnltt

„Król i aktor”
R. Brandstaettera w Teatrze Współczesnym

VU NOWYCH swych „sce- 
’’ nach dramatycznych’’ au 

tor „Syna marnotrawnego” i 
libretta operowego „Bunt ża
ków”, jeden z nawybitniej- 
szych polskich dramaturgów 
sięgnął w czasy walk ideo
wych i społecznych polskiego 
Oświecenia, których jednym z 
ognisk była sprawa teatru. 
Ale nie tylko historia polskiej 
sceny, jej upartej 1 trudnej 
walki z konkurencją trup ob
cych uprzywilejowanych przez 
zdegenerowany smak dwor
skiej arystokracji — jest tre
ścią „Króla i aktora”. Walka 
o „narodowe theatrum” pro
wadzona przez Bogusławskie
go stanowi więź tematyczną 
utworu, nić przewodnią, na któ 
rą nanizane są poszczególne 
sceny, mieniące się barwami 
epoki. To właśnie odtworze
nie epoki jest jedną z wiel
kich zalet utworu i poważ
nym osiągnięciem pisarskim 
autora na drodze do realizmu 
socjalistycznego. W „scenach 
dramatycznych” Brandstaet
tera ukazany został splot kon
fliktów klasowych przedostat
niego dziesiątka lat XVIII wie 
ku.

Z jednej strony kosmopoli
tyczne hołdowanie gustom Za 
chodu, kult paryskiego Wer
salu i pruskiego Sans Souci, 
pożywka dla zdrady i prywa
ty polskich magnatów, tyją- 
cych na nędzy i ucisku pań
szczyźnianych chłopów oraz 
chmary obieżyświatów, niemi
łosiernie i cyniczpie wyzysku 
jących stworzoną iprzez modę, 
korzystną dla nich koniunk
turę; z drugiej: postacie o- 
bozu reformy — płomienny 
polski jakobin, obrońca chło
pów, piętnujący samowolę i 
upadek moralny feudalnej 
szlachty polskiej — Staszic; 
walczący z kosmopolityzmem 
l bezideowością w sztuce, 
przyszły twórca powszechne
go, nie jak dotąd dworskiego, 
dla wybranych tylko, ale wszy 
stkich dostępnego* i sprawie 
narodowej służącego, teatru 
— Bogusławski; na dalszym 
planie podnosząca się za ok
nami pałaców fala rewolucyj

na warszawskiego ludu, to
warzyszącego „czarnej proce
sji” delegacji mieszczan pol
skich, pod wodzą burmistrza 
Dekierta dopominających się 
praw obywatelskich i repre
zentacji w sejmie.

Walka starego z nowym, roz 
padanie się feudalizmu pod 
ciosami racjonalizmu Oświece
nia, torującego drogę nowym, 
bardziej postępowym formom 
ustroju kapitalistycznego — to 
istotna problematyka utwo
ru.

Sięgnięcie przez Brandstaet
tera do tematyki historycznej 
bynajmniej nie jest ucieczką 
od współczesności. W pełni ak 
tualny dla nas jest problem 
służebnej roli sztuki. „Piękno, 
jeżeli nie jest w służbie na
rodu i obywateli — mówi Bo
gusławski — nie wychowuje, 
szkodę jeno społeczności przy
nosi i w otchłań nieomylnie 
wiedzie”. Ukazanie w urzeka
jącej formie scenicznej pełnej 
poezji i siły, postępowych tra 
dycji dzisiejszej walki rodzą
cej się sztuiki realizmu so
cjalistycznego, stającego w służ 
bie narodu, służącego umac
nianiu socjalistycznej bazy — 
jego życia i jego przyszłości 
— to wielkie i trwałe osiąg
nięcie artystyczne i społeczne 
„scen dramatycznych" Brand- 
c tri f o r n
ĄĄT YKONANIE sceniczne 
* ’ „Króla i aktora” na sce

nie szczecińskiej wydobyło w 
pełni i z wielką, przekonywu
jącą siłą te wszystkie rewolu
cyjne i aktualne momenty 
sztuki. Wystawienie przez dyr. 
Chaberskiego „Króla i akto
ra” ma na naszym gruncie 
szczególną wymowę — jest bo 
wiem niejako publicznie złożo 
ną deklaracją szczecińskiego 
teatru, iż pójdzie on drogą 
wskazaną przez Bogusławskie
go. Dzięki wartkiemu tempu 
przedstawienia i wyrazistemu 
ujęciu trzech grup charakte
rów działających postaci — 
zdecydowanie ujemnych, jak 
Branicki, Ryx czy margrabina 
Vauban, pozytywnych, jak Sta 
szic, Bogusławski, i chwiej
nych, jak książę Józef, a w pew 
nej mierze król i Padlewska

— zachowana została we
wnętrzna dramatyczność dia
logu „Króla i aktora”. Słusz
ne i mocne wydobycie rewo
lucyjnego i aktualnego nurtu 
„Króla i aktora” dokonane zo 
stało przy może o włos zbyt 
małym podkreśleniu francu
skiej dwornoeci środowiska 
magnacko - królewskiego. Być 
może, że uwaga ta odnosi się 
jedynie do oglądanego przeze 
mnie przedstawienia. Z dru
giej strony przyznać trzeba, 
że taka np. scena między Ry
żem i margrabiną Vauban w 
obrazie piątym, ideologicznie i 
trafnie obnażała prawdę o 
drapieżności instynktów, za
maskowanych pozorną dwor- 
nością manier i świetnie kla
syfikowała przedstawicieli eks 
ploatujących ówczesną Polskę 
feudalną francuskich obieży
światów.

Do walnego powodzenia 
„Króla i aktora” w Szczecinie 
przyczyniła się również jego 
oprawa scenograficzna. Jerzy 
Szeski — moim zdaniem — 
niezmiernie trafnie ocenił luż- 
ność „scen dramatycznych” i 
nie wtłoczył przedstawienia w 
pełną zabudowę pudła scenlcz 
nego, wiążąc barwne elemen
ty dekoracyjne kotarami. Na 
szczególne podkreślenie zasłu 
guje doskonałe opracowanie 
scenicznego wnętrza do obra
zu czwartego (garderoba Bo
gusławskiego w teatrze w 
Grodnie).

Wykonawcy przedstawienia 
dali ogrom pracy i 6tarań by 
dzieło polskiego pisarza prze
mówiło całą pełnią swej tre
ści. Doskonałe prowadzenie 
dialogów zacierało pewną nie- 
żydowość postaci, przemawia
jących z całą świadomością 
swych historycznych losów. 
Aktorzy przedstawienia dali 
lm życie, nie zapominając przy 
tym, iż ważnym elementem 
rysunku epoki w utworze 
Brandstaettera jest jego sub
telnie stylizowany język. Bo
gusławski w wykonaniu Fog- 
la i król Stanisław Poniatow
ski grany przez Godlewskie
go byli żywymi portretami po 
staci historycznych. Fogiel wy 
raził całą głębię wiary Bogu

sławskiego w słuszność spra
wy, o którą walczy; natomiast 
Godlewski, świetny w scenie 
pozowania Bacciarellemu miał 
chwile, w których król Staś 
był nieco za mocny, nie dość 
słaby i zniewleściały, przez co 
zbyt przekonywująco brzmia- 
ły, zbijane słusznie przez Bo
gusławskiego, królewskie kon 
cepcje ratowania bytu Polski 
w krainie piękna dostępnego 
dla wybranych. Doskonałe 
kreacje stworzyli Cirln (het
man Branicki), odrażający w 
swej zapiekłej nienawiści do 
obozu reformy, I Sabina Miel
czarek (Dorota Padlewska), 
prosta szlachcianka, nie mogą 
ca wznieść się do wyżyn uko
chanego przez nią Wojciecha. 
Drapieżność charakterów u ja w 
niła sie najdobitniej w rolach 
Ryxa (Grotowicz) i Bezstiego 
(Michałowski) i Vauban (Enge 
lówna). Portretowym Staszi
cem był Daszewski, żywy wy 
rzut sumienia, nachodzący 
księcia Józefa (Zarzycki). Da
szewski był może nieco zbyt 
sobą, co jednak nie przeszko
dziło, iż ostra krytyka feudal
nego świata ówczesnej Polski, 
wzięta niemal żywcem z „Prze 
stróg dla Polski” Staszica, 
brzmiała jak oskarżenie, po 
którym wyrokiem miały być 
armaty i szubienice. Zarzyc
kiemu w pełni udało się wzbu 
dzić w widzu wiarę w we
wnętrzne niepokoje ulubieńca 
kobiet i Warszawy stanisła
wowskiej. W rolach ep^zodycz 
nych, starannie opracowanych, 
wystąpili nestor sceny szcze
cińskiej Gustaw Rasiński (Tre 
mo), Darecka (starościna ma- 
łagoska). Jankowska (księżna 
Nassau), Buczyński (Wojta
szek), Gołębiowski (kurier). 
Kolaszyński (Kiciński), Melln- 
ger (Corticelli)i Zudar (Baccia 
relli).

Doskonałe sceniczne i war
tościowe ideologicznie przed
stawienie w Teatrze Współ
czesnym powinna zobaczyć 
jak największa liczba widzów 
i to nie tylko w Szczecinie, 
ale także — nawet za cenę 
pewnych uproszczeń w deko
racjach — na prowincji.

I

Na szczecińskich wysta
wach umieszczone są od 

kilku tygodni tablice ze zdję 
etami absolwentów szkół śred 
nich. Popularne licealne „tab 
leau" są przedmiotem wiek 
rozmów, rozważań 1 uwag mit 
szkańców naszego miasta. Roz
mowy często przekształcają 
się w dyskusję, a czasem i w 
spór;

— Niedawno mówił mi. że 
idzie na geologię, a ty powia
dasz. że na medycynę, czyżby 
tak szybko zmieniał zamlłowa 
nla? — Młoda kobieta oburzo
nym wzrokiem patrzy na swe
go rozmówcę w robotniczym 
kombinezonie.

Szczecinianie przeżywają 
wraz ze swoimi maturzysta

mi początek nowej drogi w ich 
życiu, drogi pełnej pięknych 
perspektyw, bogatej w nie
ograniczone możliwości. W 
rozmowach przed tablicami 
wyczuć można również tro
skę. Troskę o to, aby te ogro
mne możliwości. Jakich nie 
miała za czasów swej młodo
ści przytłaczająca większość 
starszego pokolenia, zostały 
we właściwy sposób wykorzy
stane. We właściwy Sposób, 
to znaczy zgodnie z potrzeba
mi Ojczyzny. Jej gospodarki, 
kultury, zdrowia, to znaczy 
zgodnie z faktycznymi zdolno
ściami 1 zamiłowaniami mło
dzieży.

II

Gdyby w 1938 roku Jakiś 
przygodny rozmówca we wsi 
Kostki w województwie kiele
ckim napomknął staremu Ma
jowi. żeby syna posłał na wyż 
s..ą uczelnię — tamten wy
śmiałby go za głupotę lub 
zwymyślał za naigrywanie się 
z biednego chłopa. Półtorahe- 
ktarowa gospodarka dawała 
nędzne utrzymanie licznej ro
dzinie tylko w ciągu jednej 
trzeciej roku. Pozostałe dwie

x życia

Każdy agitator bojownikiem 
o realizację zadań

3-go roku Planu 6-letniego



RZS-y Dolaszemo i Szydłotuo stają do Czynu Lipcowego

Znikają gruzy ze zniszczonych dzielnic Kosza lina

Dlaczego brygady rozbiórkowe 
nie znają planów?

Do jednostek rybackich, 
które hamują wykonanie pla
nu, należy w „Barce" „Kol 
33“ szypra Piotra Jarominia- 
ka. Kuter ten uzyska! dotych
czas niepełne 20 proc, planu 
czerwcowego. Ostatnio, gdy 
inne Jednostki przywiozły na 
pokładach po 5—6 ton ryby, 
„Koł 33“ wyładował zaledwie 
...65 kg, tłumacząc swój ni
ski wynik zgubieniem desek 
trałowych, (po raz drugi w 
tym miesiącu).

Na „Koł 33“ brak Jest at
mosfery walki o plan. Gdy

Sedlak (Koszalin) — 40,4
min.

W wyścigu na 50 km. zwy
ciężył Dywelski z Koszalina w 
czasie 1,47,13. Drugie miej
sce zajął Szopurek (Złotów) — 
1,47,15, trzecie Matuszewski 
(Sławno) — 1,48,25.

Wyścig na 100 km. wygrał 
Mlkołajko (Słupsk) — 2,41, 
2) Brzeziński (Słupsk) — 
2,41.1, 3) Naslatko — 2,54.

W koszykówce mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobyła Spój 
nla Koszalin bljąc Gwardię 
36:31 1 'Z’,'. - 53:27. Dru
gie miejsce zajęli gwardziści, 
trzecie zaś koszykarze

W siatkówce mężczyzn — 
pierwsze miejsce zajęła Spój* 
nla. drugie — i, trzecie — 
Gwardia.

W siatkówce kobiet zespół 
LZS Mielno pokonał koszallń 
ską Spójnię w stos. 2 0.

Mimo złe| popodv zawodom 
przyglądało się około 1.000 
widzów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI SAMERCZ Jadwiga zgła 
sza zgubienie karty 
meldunkowej. Słupsk 
Kaszubska 9. 632-P . *

OGŁOSZENIA DROBNE

Wzdłuż ulic Zawiszy Czar
nego i Brackiej w Koszalinie 
wre gorączkowa praca. Regu
larnie otwiera się paszcza po
jemnika mechanicznej kopacz 
ki radzieckiej E-505. Zielone 
wywrotki odjeżdżają coraz to 
z nowym ładunkiem. Na miej
scu dawnych gruzów odsłania 
się coraz to większy szmat o- 
czyszczonej ziemi-

Robotnicy Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego — Za
rząd nr 5 w Koszalinie dokła
dają wszelkich starań i wysił
ków, by w jak najkrótszym 
czasie wykonać powierzone im 
zadania.

Gdy naładowany po brzegi 
„Zis” znikł za zakrętem, po
jemnik kopaczki spokojnie za 
wisł w powietrzu.

— Widzicie — mówi opera
tor tow. Fabiańczyk — jak to 
niekiedy marnuje się drogo
cenny czas. Norma na moje 8 
godzin pracy wynosi 200 me
trów sześciennych gruzu. Ja 
podaję około 260 metrów. A 
można by było podawać dużo 
więcej, byle tylko było na co. 
Przydzielono nam jedynie 4 sa 
znochody, z których przeważ
nie pracują tylko 3. Jeden zaw 
sze albo w remoncie, albo za
brany do innej roboty. Aby w 
pracy nie było przerw, potrze
ba co najmniej 6 ciężarówek. 
Dobrze chociaż, że mamy wy 
borowych szoferów. Dzięki 
współpracy z nimi mogę prze
kraczać normę o 60 metrów 
sześciennych.♦ ♦ •

Helena Labet od dawna ma

Święta 1 Maja oraz weźmie u 
dział w uroczystym zebraniu 
tamtejszych spółdzielców, któ
rzy mają również podjąć zo
bowiązania lipcowe. Następnie 
„trójki" obu spółdzielń zawrą 
formalną umowę o współza
wodnictwie w wykonaniu pod 
Jętego Czynu dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. Współza
wodnictwo to będzie kontrolo 
wane 1 podsumowywane regu
larnie co miesiąc.

MIKOŁAJCZYK 
zgłasza zgubienie 
tu komisowego 
5190,2026.

WALASZCZYK Józef, 
Łobez — Lecznica Zwie 
iząt zgłasza zgubienie 
leg. służbowej 12932 z 
dnia 21 lutego 1952 roku. 

625-P

SZEWCZYK Bronisław 
zgłasza zgublente leg. 
służbowej NBP Ko
szalin Nr. VI — 100 - 

430-P

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surow. 
rów Włókienniczych i Skórzanych. Koszalin, ul 
Pn 'myślowa nr. 79 zaangażuj - natychmiast:

1 zastępcę głównego księgowego,
1 referenta dla spraw ubezpieczeń rzeczo. 

wych
Warunki płacy do omówienia na miejscu <58.K

Ustali. Ile kobiet 1 młodzieży 
ustawiać będzie zboże w sno
py. Wykażę ilu ludzi będzie 
nakładać, przewozić t układać 
w stodole zboże. Plany zosta
ną opracowane w taki sposób, 
aby każdy spółdzielca 1 każdy 
regularnie pracujący członek 
rodziny w miarę możliwości 
miał przydział do jednej 1 tej 
samej pracy.

ZAWRZEMY UMOWĘ 
O WSPÓŁZAWODNICTWIE 

W REALIZACJI 
CZYNU LIPCOWEGO

W dniu dzisiejszym spół 
dzlelcy dolaszewscy w odpowie 
dzl na wezwanie robotników 
„Ursusa", huty im. F. Dzier
żyńskiego i kopalni „Siemia
nowice" dla uczczenia Święta 
22 Lipca, podjęli zobowiąza
nia produkcyjne. Postanowili 
oni m. In. zakończyć rozpoczę 
te sianokosy na obszarze 41 
ha w ciągu 16 dni, przeprowa 
dzić sprzęt zboża w 25 dniach, 
czyli 5 dni przed terminem, 
niezwłocznie po ustawieniu 
zboża w sztygi, dokonać 
podorywek na areale 60 ha, a 
40 proc, zbiorów żyta wymłó- 
clć zaraz po żniwach. Spół
dzielcy zobowiązali się rów
nież podwyższyć wydajność 
buraka cukrowego o 40 q, pa 
stewnego — o 30 q 1 ziemnia
ków — o 20 q z ba. Spółdzlel 
cy zwiększą także przychówek 
trzody chlewnej, wychowując 
od macior po 9 sztuk prosiąt 
w Jednym miocie, a od pier
wiastek po 5 prosiąt. Ponadto 
podwyższą udój mleka od kaz 
dej krowy o 200 litrów rocz
nie, przeprowadzą przedterml 
nowo Jeslenn-ł akcję siew
ną 1 wykopki, sprzeda
dzą Państwu 42 tony 
zboża, przekroczą plan do
stawy tuczników oraz uregu
lują wszystkie należności fi
nansowe wobec Państwa.

Jednocześnie wezwali oni 
do podjęcia podobnego zobo
wiązania oraz współzawodni
ctwa w Jego realizacji swoich 
sąsiadów - spółdzielców z Szyd 
łoWa.

Ich „trójka kontrolna" poje 
dzle do Szydłowa sprawdzić 
wykonanie zobowiązań, podję
tych dla uczczenia 60-lecla 
urodzin Prezydenta Bieruta 1

Józef 
kwl- 

Nr. 
629-P

LUBAS Franciszek Ko
łobrzeg ul. R--b ka 18 
zgłasza zgubienie dowo 
du rejestracyjnego ciąg 
nlka Steyer Nr. A-08

466 wyd. przez Woj. 
Urząd Komunikacyjny 
Gdańsk. 628-P

AUDYCJE RADIA 
MOSKIEWSKIEGO W JEŻYKU 

POLSKIM W OKRESIE 
WIOSENNO - LETNIM 1952 ROKU

Jednak mimo nie znajomości 
dziennego planu, dla uczczenia 
Zlotu zwiększę ilość przewo
zów. —

• • •
Brygadier Urbańczyk jest 

wszędzie. Wskazuje łatwiej
sze metody grupie roz- 
bijaczy, instruuje zbieraczy 
złomu, znajduje dla szoferów 
dobre miejsce podjazdu, potna 
ga operatorowi w ustawieniu 
pojemnika. Oprócz kierowania 
całokształtem odgruzowywa
nia bierze on także czynny u- 
dział w pracy. Gdy trzeba cza 
sem rozbić większy odłam mu 
ru wyszuka najlepsze miejsce 
do wbicia klinu, wie w któ
rym miejscu należy podłożyć 
dźwignię, umie pomóc szofe
rowi w zreperowahiu drobne
go uszkodzenia samochodu. Za 
tę pomoc lubią go wszyscy 
członkowie brygady. W każ
dej sytuacji zwracają się do 
niego po radę.

Dzięki jego ofiarności 1 przy 
kładowi wśród członków bry
gady nigdy nie zdarzają się wy 
padki bumelanctwa, brakorób 
stwa itp. Do minimum zlik
widowane są awarie, co wpły
wa na tempo odgruzowania. 
Z dnia na dzień powiększa się 
obszar gruntu, na którym wy
rośnie wspaniałe, socjalistycz
ne osiedle dla naszych robot
ników.

Zarząd nr 5 winien jednak 
pomóc brygadzie rozbiórkowej 
w jej ofiarnej i wydajnej pra 
cy. Robotników brygady trze
ba w jak najkrótszym czasie 
zapoznać dokładnie z plana
mi kwartalnymi, miesięczny
mi. regularnie należy dopro
wadzać do nich plany dzien
ne, zapewnić wystarczającą 
ilość samochodów odbierają
cych gruz. W ten sposób zlik
widowane zostaną niepotrzeb
ne przestoje kopaczki, za pra
cę której przedsiębiorstwo pła 
ci przecież poważne sumy, po
mnoży się twórczy zapał ro
botników, wzrośnie wydajność 
pracy, g tym samym szybciej 
oddany zostanie do użytku 
DBOR plac pod mieszkania, 
na które czekają nasi robotni
cy. A. W.

rzyła o tym, by zostać szofe
rem. Kiedyś przez radio usły
szała komunikat o przyjmowa 
niu dziewcząt na kurs kierów 
ców samochodowych. W trzy 
miesiące potem objęła pracę 
kierowcy w ZBM-ie w Szcze
cinie.

— Helu — powiedział jej 
wtedy przewodniczący koła 
ZMP — jesteś pierwszą ko
bietą - szoferem w naszym 
przedsiębiorstwie. Musisz po
kazać, że my, zetempowcy, u- 
miemy dobrze pracować. Sło
wa przewodniczącego głęboko 
utkwiły jej w pamięci. „Za
wzięła się” — jak to mówią. 
Początkowo miała pewne trud 
ności. W domu trochę sarkali 
— „Też ci się zachciało!” — 
i koleżanki po cichu podśmie
wały się. Z pomocą przyszli jej 
jednak koledzy „po fachu” 
pracujący w ZBM-ie. Wkrótce 
gruntownie zapoznała się z 
przerobnionym na kursie ma
teriałem i gdy wyjechała w 
swój pierwszy „rejs” samo
chodowy — wiedziała, że nie 
zawiedzie zaufania organiza
cji zetempowskiej. W wolnych 
od pracy chwilach uczyła się z 
książek 1 gazet metod pracy 
swoich radzieckich koleżanek. 
Dzięki wytrwałości 1 sumien
ności w pracy zdobyła sobie 
powszechne uznanie i pełne 
zaufanie. Na jednej z narad 
produkcyjnych postanowiono 
skierować ją na samodzielną, 
odpowiedzialną placówkę do 
Koszalina.

— Tu — opowiada — wkrót
ce zaznajomiłam się z pracą 
brygady, tu też zapoznałam 
się z troskami operatora Fa- 
biańczyka. — Zawarliśmy ze 
sobą — mówi taki pakt: Fa
biańczyk nigdy nie będzie na 
mnie czekać. Zawsze zdążę 
przybyć na czas.

Ale i koleżanka Labet ma 
swoje troski.

— Teraz, — mówi — w o- 
kresie przygotowań do Zlotu 
chciałam podnieść wydajność 
pracy, tylko że nie znam mier 
nika. Kierownictwo, owszem, 
wprowadziło normy, zapomnia 
no jednak o takim szczególe... 
jak zapoznanie nas z nimi.

mlnem. Spółdzielcy, a Jest Ich 
20, obsiali przeszło 100 ha. 
Przy pomocy rejonowego agro 
nonia wałeckiego POM-u, Da
nuty Markowskiej, zarząd spo
rządził projekt akcji siewnej, 
który po przedyskutowaniu zo 
stal zatwierdzony na ogólnym 
zebraniu. Plan ten określał 
czas oraz ilość ludzi 1 koni, 
niezbędnych do wykonania 
prac polowych. Jednakże nie 
był on opracowany szczegóło
wo 1 dokładnie. Nie ustalał 
bowiem toku I sharmonlzowa- 
nla poszczególnych robót, spo 
sobu wykorzystania własnych 
maszyn. Na skutek tego „po
nadplanowo" posiali 11 ha za 
kontraktowanego lnu 1 zasadzi 
li 3 ha ziemniaków. Bryg.da 
połowa nie znała swych co
dziennych zadań 1 wyników 
pracy z poprzedniego dnia.

DOBRY PLAN — 
TO POŁOWA ROBOTY

. Spółdzielcy z Dolaszewa są 
pełni zapału i oświadczają, że 
zaczynające się wkrótce żniwa 
przeprowadzą przed terminem, 
podobnie Jak 1 tegoroczne sie- 
v y. Poza tym spółdzielcy 
przekonali się. że „dobry plan 
— to połowa roboty", dlatego 
Już w najbliższych dniach 
opracują dokładnv harmono
gram pracy. Uwzględniać on 
będzie kolejność sprzętu zbóż 
oraz ilość czasu potrzebnego 
do koszenia, ustawiania w 
sztygi, grabienia, zwózki 
itp. Każdy członek, znając 
plan będzie wiedział. Jakie ma 
do wykonania prace w akcji 
żniwnej. Określi on również 
Ilu ludzi, Jakimi maszynami, 
w ilu dniach skosi zboża, czy 
wykona Inne roboty żniwne.

Klio ..POLÓNIA" — „Antoni Iwa
nowice gniewa się’* — godz 16, 18 
I 20.

Dyżuruje APTEKA społeczna 
nr 20 - Rynek 19

Spółdzielcy z Dolaszewa roz 
poczęli Już „zielone żniwa". 
Józef Chrząszcz i Władysław 
Wilczek przy koszeniu koni
czyny wypracowują codzien
nie po przeszło 2 dniówki 
obrachunkowe. Spółdzielnia 
wypożyczy obecnie 3 kosiarki 
1 przystąpi do sprzętu traw 
na wydzierżawionych 14 ha 
łąk w odległej o 15 km. Ścian 
ce. Przy rozrzucaniu, grabie
niu I kopkowaniu oraz zwoże
niu siana pracować będą wszy
scy członkowie 1 ich żony.

—- Moglibyście szybciej u- 
I ończyć sianokosy — stwier
dzili członkowie „trójki kon
trolnej" ze współzawodniczą
cej z nimi spółdzielni produk
cyjnej Szydłowo. — Niewła
ściwie Jednak zorganizowali
ście pracę. Gdybyścle mieli 
sporządzony plan, to nie sta
ralibyście się o kosiarki do
piero podczas sianokosów. 
Wszyscy znaliby swoje co
dzienne zadania. Utworzyliby 
ścle podobnie, Jak my 2—3 
grupy połowę, które współza
wodniczyłyby pomiędzy sobą 
w koszeniu, rozrzucaniu, gra
bieniu 1 kopkowaniu siana. 
Do końca sianokosów pozosta
ło Jeszcze 11 dni, macie więc 
Jeszcze czas ustalić w miejsce 
„planu w głowie" szczegóło
wy harmonogram zbiorów sia
na.
PLANOWANIE POMOGŁO 

SZYBCIEJ ZAKOŃCZYĆ 
SIEWY, ALE...

Członkowie RZS Dolaszewo 
ukończyli tegoroczny Siew 
Wysokich Plonów w przecią
gli 11 dni 1 4 godzin, a więc 
w niespełna 4 dni przed ter-

Czy ZO ZZPR i ZO PGR w Koszalinie 
wiedzą... ?

przed kilku dniami kuter „zło 
wił" kotwicę okrętu wojenne
go z XVI—XVII wieku i przy 
tym podarł sieć, załoga za
miast spokojnie odstawić kot
wicę na pokładzie i łowić za
pasowymi sieciami (kilka za
pasowych było na kutrze) 
„triumfalnie" wróciła do ba
zy. nie przywożąc ani 1 kg ry 
by.

Plan połowów w każdej ba
zie zostanie wykonany w peł
ni Jedynie wtedy, gdy wszyst
kie kutry będą systematycznie 
wykonywały swe zadania. Nie 
wolno dopuścić, by załoga, 
mająca możliwości wysokich 
połowów, nie wykonywała pla 
nu. Egzekutywa podstawowej 
organizacji partyjnej w „Bar 
ce ‘ winna szczegółowo zanali
zować przyczyny niskich wynl 
ków ..Kol 33" 1 pomóc Jego 
załodze w przezwyciężeniu 
trudności.

CIESZNIKOWSKA Apo 
lonia zgłasza zgubienie 
pokwitowania na od
biór dowodu osobiste
go. 633-P

Kino „NOWA HUTA" — „Bajka 
o rybaku I rybce" — godz. 18 1 20 
Kino ..MŁODA GWARDIA" — Ro 
k ss >wo — „Córka marynarza" — 
godz. 20.

n >■ > <<• AP'I ’ 1 *'>OŁECZNA 
nr in przy ul. Zwy '"twa. 
Mt'ZEUM — ul Armii Czerwonej 
5::— Wystawa — „Wielki* Budowle 
Komunizmu" | „Ormiańska SRR“
— Muzeum czynne we wtorki, 
c ws-tki, piątki 1 niedziele w godz. 
12-17.

• • »
DOM KULTURY — ul. Zwycięstwa.
— Wystawa Poznańskieso Al i 
A*"hmlogicznego p. n „Sztuka 
przed historyczna w pierwszych for 
maciach rozwoju społecznego" — 
czynna w godz. 11 — 19

» • «
Kursy dla kierowców samochodo 

w ch i motocyklowych organizuje 
I ZM Zgłoszenia przyjmuje sekreta 
i lat P7M orzy ul. Psie Pole do 
dnia 30 l>m

DRZEWICZEWSKI Sta- JAŚKIEWICZ Wlady- 
ntslaw zgłasza zgubie- sława zgłasza zgubienie 
n’.e książki świadczeń karty meldunkowej 
lekarskich Nr. 1780/3378. wyd. przez Zarząd Mlaj 

<M-P skt Złocieniec. 027-R

Dlaczego „Koł-33” nie wykonuje 
planów?

Święto Kultury Fizycznej 
w Koszalinie

Spółdzielcy z Dolaszewa przekonali się
o konieczności planowania w gospodarce zespołowej

Na zdjęciu: operator tow. Fabiańczyk podczas załado
wywania samochodu kol. Labet.

(Patrz reportaż poniżej).

Święto Kultury Fizycznej 
w Koszalinie zgromadziło na 
stadionie ponad 250 zawodni
ków 1 zawodniczek ze wszyst
kich powiatów woj. koszaliń
skiego.

W godzinach rannych spor 
towcy przemaszerowali ulica
mi miasta udając się na sta
dion, gdzie przewodniczący 
WKKF tow. Kwiecień dokonał 
otwarcia igrzysk.

W poszczególnych konku 
rencjach uzyskano następują
ce wyniki:

W sztafecie ulicznej na dy
stansie 5 km. pierwsze miej
sce zajęli zawodnicy powiatu 
btaiogardzklego, uzyskując 
czas 14,32,7 min. Drugie 
miejsce przypadło biegaczom 
Koszalina, trzecie zaś zawodni 
kom z Drawska.

Wyścig kolarski na dystan
sie 20 km wygrał Karczewski 
— Słupsk w czasie 40 min 
Drugim był Sierpiński z Ko
szalina — 40,2 min. Trzeci

W majątku Morzyno (ze
spół PGR Karlino) od dłuż
szego czasu panują nieporząd 
ki. Przede wszystkim nikt się

nie interesuje bytem 1 pracą 
robotników sezonowych.

Tak np. nic nie zrobiono dla 
zorganizowania życia kultural 
nego, wobec czego robotnicy 
po pracy nie mają co robić z 
wolnym czasem.

W gospodarstwie naszym 
jest jeszcze wiele więcej nie
dociągnięć, które jednak trud 
no byłoby w jednym liście o- 
pisać. Nie ma np. apteczki i 
w razie skaleczeń rany wy
ciera «ię w brudne szmaty...

Traktorzyści nie otrzymują 
mydła, które powinna dostar
czyć im w myśl umowy zbio
rowej dyrekcja zespołu.

Od 5 miesięcy nie możemy 
opłacać składek związkowych, 
bo nie wiadomo do kogo się 
zwrócić. Gdy mówiliśmy o 
tym przewodniczącemu RRZ, 
to jego jedyną odpowiedzią by
ło narzekanie na nawał pracy.

We wszystkich tych spra
wach zwracaliśmy się często 
do dyrekcji zespołu i do kie
rownika gospodarstwa. Za
miast wysłuchać nas i rozpa
trzyć sprawę — kierownik 
Szczepan Olech odprawia ro
botników z kwitkiem i w do
datku sypie wyzwiskami na 
wszystkie strony.

Co na to sekretarz komite
tu zespołowego PZPR? Rów
nież ZO PGR w Koszalinie i 
Związek Zawodowy Pracowni 
ków Rolnych winny skontro
lować „porządki” w PGR Mo
rzyno.

G. W.
Audycje nadawane są we wtorki, 

czwartki 1 soboty

Czas (polaki) Fala
11,15—11,30 10—25—31 m
17,30-18,00 31-216 m.
19,30—20,00 256- 1068 m.
21,00—21,30 256—1068 m
22,30—23,00 49—256—1068 m



Dobre myniki 
na zawodach 
lekkoatletycznych 
uj Wałczu

22 bm. w dniu święta Kultu
ry Fizycznej odbvlv sie w Wal 
cz.u kontrolne zawody lekkoa
tletyczne kadrv narodowe!.

Bardzo dobrv wvnik uzyskał 
Szwargot w biegu na 5 km — 
14.44.6,

W biegu 2 godzinnym O»iń- 
•ki ustanowił nowy rekord Pol 
•ki — 32.345,7 m.

Na 800 m Kiełezewski 
(CWKS) uz.yskał czas 1.55.3, a 
na 1500 m Lewicki (Kolejarz) 
— 3.56.6.

Startuiacy na dystansie 800 
m Żbikowski (Kolejarz) usta
nowił nowv rekord Polski ju 
niorów — 1.56,2.

400 m wygrał Bartecki w 
czasie 50.7.

Nowy rekord 
płjguiacki 
Europy

Na zawodach pływackich w 
Tuluzie zawodnik francuski 
Boiteu.r ustanowił nowy rekord 
Europy na dystansie 1.500 m st. 
dow. —18.40.8.

Rozegrane w sobótę partie w 
ramach odbywającego się w 
Międzyzdrojach IV międzyna
rodowego turnieju szachowego 
przyniosły następujące wyniki:

Balanel przegrał w 35 ru
chu z Milerem. Arłamowski po 
konał w pięknym stylu Sza bo. 
Śliwa odłożył partię z Litmano- 
wiciem w wyrównanej pozycji. 
Makarczyk odłożył partię z 
Kochem, mając szanse na uzy- 
•kanie remisu. Partie Bobocoy 
— Tarnowski. Szilp — Gawli
kowski j Plater — Grynfeld od 
łożono w pozycjach wyrówna
nych. Kuebart wygrał z Bako, 
nyim.

Szachista polski Szapiel wy
cofał się z turnieju z powodu 
choroby.

W niedzielę odbyły się do
grywki odłożonych partii, któ
rych wyniki były następujące: 
Litmanowicz z Śliwą i Tarnow- 
»kl x Szilym bez wznowienia 
gry zgodzili się na remis. 
Szabo wygrał z Bobocoyem. 
Śliwa pokonał Tarnowskiego. 
Najdłuższa z dotychczasowych 
partii Bakonyi — Arłamowski

Mistrzostwa
P.O. „Służba Polsce" 

zakończone

Na boiskach 
śaiata

TT Paryżu MIMOUN pobił 
rekord Francji w, biegu na 
10.000 uzyskując czas
99:33,9 min.

. • • •
Na zawodach lekkoatletycz

nych ATK w Starym Bolesław 
cm JUNGWIRT pobił rekord 
CSR w biegu na 1500 m. uzy
skując doskonały ozas 3:47,9 
min.

skiego (Ogn.). Drugim rekor
dzistą był Majdaniec z Ogniwa, 
który w biegu na 40 m. 
stylem dowolnym pobił rekord 
okręgu juniorów wynikiem 
5:27,4.

Wyniki techniczne pozosta
łych konkurencji: kobiety — 
200 m. st. kl. A. 1) Kopczyńska 
(Ogn.) 3:33,2, 2) Kremky (Ogn.) 
3-46,6.

100 m. st. dowolnym 1) Las
kowska (Kol.) 1:25, 2) Ókolo- 
Kulak 1:28,2.

100 m. st. grzbietowym 
1) Rohde (Ogn.) 1:35, 2) Zacha
rewicz (Ogn.) 1:39.

Mężczyźni: 100 m. st. grzbie
towym 1) Boruszak (Gw.) 
1:15,6, 2) Gralewskt (Ogn.)
1:23,6.

100 m. st. dowolnym 1) —2) 
Majdaniec (Ogn.) i Zubrzycki 
(Stal) 1:07.

Os-tatni etap wyścigu kolar
skiego dookoła Warmii i Ma
zur długości 175 km wygrała 
drużynowo Gwardia przed

CWKS. F.tap ten ukończył zwy 
cięsko Wrzesiński przed Saly- 
gą, Klabińsklm i Listkiewi
czem — wszyscy w jednako
wym czasie 5:31:01 godz. 5) Wy 
Klenda, 6) Kapiak, 7) Lasak, 
8) Zdunek, 9) Gabrych, 10) 
Standke. Przodownik wyścigu 
Wójcik zaiał 13 miejsce.

Wójcik zaimuiac 13 miejsce 
utrzymał sie na czele klasyfi
kacji ogólnej, wygrywając wy 
ścig w łącznym czasie 35:36:56 
godz. 2) Królak 35:43:23, 3) 
Drażkowski 35:48:18. 4) Klabiń 
6ki, 5) Wrzesiński. 6) Wyglen- 
da. 7) Nowoczek, 8) Waliszew- 
ski. 9) Gabrych.

Drużynowo wyścig wygra! 
CWKS 180:09:33, 2) Gwar
dia 182:17:47. 3) Włókniarz
185:54:45. 4) Unia. 5) Kolejarz 
6) Górnik. 7) Spójnia. 8) Bu
dowlani. 9) Stal.

zakończyła się w 90 ruchu wy
nikiem remisowym.

Par.tie: Tarnowski — Szily, 
Grynfeld — Pytlajcowski, Pla
ter — Makarczyk, Plater — 
Grynfeld i Makarczyk — Koch 
zakończyły się wynikiem nie
rozstrzygniętym. Tarnowski 
wygrał z Bobocouem.

Po wczorajszych rozgryw
kach na czele tabeli znajduje 
s’ę Balanel 7,5 pkt., przed Mi- 
levem i Makarczykiem po6pkt.

we formy organizacyjne ruchu 
sportowego ściśle powiązane z 
politycznym i kulturalnym roz 
wojem kraju".

Po referacie, sekretarz WRN 
RuszkiewiCz, przy burzliwych 
oklaskach zebranych, wręczy! 
złote odznaki mistrza sportu 
Polski Ludowej rekordzistom 
Polski Hrydzewiczowi i Potrze
bowskiemu. Poza nimi upomin
ki i dyplomy uznania otrzy
mali: pływaczki Kurkówna
i Zacharewicz, kajakarze Ko- 
zieras i Matłoka, biegacz Le
wandowski, trener Knaus, 
przewodniczący LES Błotna 
Zaremba, sędzia piłkarski 
Szleifer, nauczyciele wychowa
nia fizycznego Pigłowska, Kon
tra łowicz i Drozdowski oraz 
działacze Tomaszewski, Lustig 
i Różański.

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna w wykonaniu 
członków Robotniczego Zespo
łu Artystycznego Budowlanych.

W niedzielę sportowcy szcze
cińscy zebrali się na Jasnych 
Błoniach, skąd barwnym po
chodem ulicami miasta udali 
się na stadion Kolejarza.

Tutaj nastąpiła centralna im
preza sportowa, którą rozpoczę 
to defiladą. Prowadzili ją u- 
czestnicy przedolimpijskiego o- 
bozu strzeleckiego z Bezrzecz.a. 
Za nimi, reprezentanci zrzeszeń 
nieśli portrety Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Niezwykle barwny widok przed 
stawiał poczet sztandarowy, w 
którym niesione były flagi 
wszystkich zrzeszeń sporto
wych. Za pocztem maszerowali 
w zwartym szyku uczestnicy

18 lat oraz na 50 km. — dla kola
rzy liczących ponad 18 lat.. Start 
dlą tych obydwu kategorii odbył 
się sprzed kortów tenisowych.

Na starcie do biegu na dystan
sie 20 km. stanęło 15 kolarzy — 
zwycięzców eliminacji miejskich 
powiatowych

Na trasie Szczecin—Tanowo 1 z po 
wrotem, aż do mety, która znajdo, 
wała się przed gmachem Prezy
dium WRN przy Wałach Chrobre
go. toczyła się zacięta walka wśród 
kolarzy o prawo uczestniczenia w 
Zlocie Na metę pierwszy wpadł 
BANASZEK z ZS „Kolejarz" Szcze. 
cin w czasie 38 minut. Następnymi 
według kolejność) zajętych miejsc 
byli: ORŁOWSKI (LZS Witnica), 
ARENDT (Kolejarz Szczecin). BU- 
CHA.ISKI (Gwardia.Szczecin), PÓŁ. 
CHŁOPEK (LZS Mi lęcin) ZdobyW. 
cv pierwszych trzech ulejsc: Bana
szek. Orłowski j Arendt zakwalifi
kowali się do uczestnictwa w Zlo. 
cle

W wyścigu na dystansie 50 km., 
na trasie Szczecin — Tanowo — 
Policę 1 z powrotem wzięło udział 
22 zawodników, .lako pierwszy na 
nietę przy Wałach Chrobrego wpadł 
SZUKSZTA (Kolejarz . Szczecin) w 
czasie 1:31:03. Drugi i trzecie miej 
sce zajęli: PRUSKI (Spójnia.Star, 
gard) w czasie 1:31:10, Marczewski 
(Kolejazz Gryfice) w czasie 1:31:15. 
Kolarze ci zdobyli ównież prawo 
uczestniczenia w Zlocie.

Wyścig uliczny na dystansie 10" 
km oraz kobiet na dystansie 1 km 
dookoła Wałów Chrobrego, ulicami 
Zygmunta Starego. Wawelską i 
Bankową nie odbyły się ze wzglę
du na zlą pogodę W'yśctgi te, bę
dące eilmlnaclam! wojewódzkimi, 
przełożone zostały na wtorek 24 
h.m na godz 17 fą. (1 k )

W ramach imprez organizo
wanych z okazji Święta Kul
tury Fizycznej odbyły się riS 
szczecińskiej krytej pływalni 
propagandowe zawody pływac
kie Poza zawodnikami miejsco 
wymi wziął w nich udział 
mistrz Polski w „motylku" 
Cichoński z CWKS. W biegu na 
100 m. st. kl. „B“ płynąc bez 
konkurencji uzyskał czas 1:11,8 
lepszy od rekordu Polskj na 
tyrr dystansie o jedną dziesiątą 
sekundy. Rekord ten nie może 
byc jednak zatwierdzony ze 
względu na nieprawidłowe wy 
miary szczecińskiego krytego 
basenu. Szczecinianie ustano
wili dwa nowe rekordy okrę
gu. Na 200 m. st. kl. „A" 
Steciuk (Gwardia) czasem 
2:53,8 wyprzedzając dość 
znacznie swego najgroź
niejszego konkurenta Lewiń-

WczoraJ odbyły się w Szczecinie, 
cirgsnlrowsnr w ramach święta Kul 
tury Fizycznej — Wojewódzkie t. 
liminacje przedzlotowe młodych ko 
larzy.turystów Wyścigi kolarskie 
odbyły się ua dwóch dystansach: 
20 km — dla kolarzy turystów do

VII etapowy wyścig kolar
ski dookoła Warmii i Mazur 
wygrał Wójcik przed Kró
lakiem i Drążkowskim 
(wszyscy z CWKS).

Na zdjęciu: Wójcik pro
wadzi czołówkę kolarzy.

Wcroraj zakończyły się w 
Szczecinie V ogólnopolskie za
wody sportowo _ strzeleckie o 
mistrzoiwo Powszechnej Orga
nizacji „Służba Polsce". Rano, 
uczestnicy zawodów zorganizo
wali masówkę podczas której 
uchwalono wysłać depeszę do 
prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza, Ministra Obro
ny Narodowej Marszalka Pol
ski Konstantego Rokossowskie
go, wiceministra Obrony Naro
dowej gen. Popławskiego i Prze 
wodniczącego Zarządu Główne 
gj ZMP Władysława Matwina. 
W depeszach swych junacy i ju 
riaczki meldują o osiągniętych 
przez siebie wynikach oraz obie 
cują nie szczędzić trudu i sił w 
dalszej pracy nad sobą.

Następnie na stadionie Kole
jarza odbyło się w ramach świę 
ta Kultury Fizycznej uroczyste 
zakończenie zawodów. Do blis
ko tysiąca zawodniczek i za
wodników przemówił Komen
dant Główny P.O. „Służba Pol
sce1' płk. Sław. Pogratulował 
on zaw-odnikom doskonałych 
wyników j wezwał ich do dal
szej sumiennej pracy nad pod
noszeniem tężyzny fizycznej i 
umiejętności sportowych oraz 
do większego zacieśnienia spój
ni między młodzieżą miast i 
wsi

Po przemówieniu odbyło się 
rozdanie nagród zwycięskim 
zespołom i zwycięzcom indywi
dualnym.

Nagrodę przechodnią Prezesa 
Rady Ministrów otrzymał zes
pól woj. gdańskiego, który zwy 
ciężył w ogólnej punktacji kon 
kurencji lekkoatletycznych zdo 
bywając 12.884 pkt. Nagroda 
Ministra Obrony Narodowej 
przypadła w udziale reprezen
tacji woj. zielonogórskiego. Ju
nak Sobański ze Szczecina o- 
trzymał nagrodę Przewodniczą 
cego GKKF Fatugi ufundowa
ną dla najlepszego Strzelca.

W konkurencjach lekkoatle
tycznych wśród junaczek zwy
ciężyły reprezentantki Zielonej 
Góry 5.236 pkt. przed Gdań
skiemu 4.889 pkt. Zespołowo 
wśród junaków pierwsze miej
sce zajęła ekipa woj. warszaw
skiego 8.451 pkt., drugie Ka
towice 8.427 pkt.

W strzelaniu dla kadr żeń
skich pierwsze miejsce zajęła 
Kołodziejczyk z Gdańska — 
626 pkt. na 900 możliwych, 
drugie Szara (Kraków) 623 
pkt. Zespołowo we wszystkich 
strzelaniach dla kadry kobie
cej zwyciężyła ekipa Gdańska 
1.820 pkt. przed Warszawą 
1 609 pkt.

Pierwsze miejsce w łącznej 
punktacji kadry męskiej zajął

Mączka ze Szczecina 834 pkt. 
na 1.100 możliwych, diugie 
Miszczak (Lublin) 819 pkt.

W konkurencji tej zespołowo 
na pierwszym miejscu uplaso
wało się woj. opolskie 2.205 
pkt., przed Centrum Wyszkolę 
nia SP 2.183 pkt.

Wśród junaczek w łącznej 
punktacji wszystkich strzelań 
zwyciężyła Dąbrowska (Gdańsk) 
563 pkt. na 800 możliwych, 
drugie miejsce zajęła Pisar. 
czyk (Zielona Góra) 561 pkt.

Zespołowo we wszystkich 
strzelaniach dla junaczek zwy
ciężył zespół woj gdańskiego 
(2.686 pkt. na 4.000 możliwych) 
przed Zieloną Górą (2.548 pkt.).

Wśród junaków w łącznej 
punktacji zvn-c:eżył Sobański 
(Szczecin) 708 pkt na 1.000 moż 
liwych, przed Sadurskim (Zie
lona Góra) 703 pkt.

Zespołowo we wszystkich 
strzelaniach dla junaków zwy
ciężyła ekipa Zielonej Góry 
(3.316 pkt. na 5.000 możliwych) 
przed Szczecinem (3.245 pkt.).

Punktacja łączna wszystkich 
konkurencji: 1) Gdańsk 9.696 
pkt. na 15.000 możliwych. 2) Zie 
łona Góra 9.535 pkt., 3) Szczecin 
8 792 pkt.

Sportowcy szczecińscy rozpo
częli obchód Święta Kultury 
Fizycznej w sobotę po południu 
złożeniem wieńców przed Pom
nikiem Wdzięczności. Na placu 
Żołnierza zebrały się delegacje 
wszystkich zrzeszeń sporto
wych. Czołowi 'zawodnicy 
Szczecina składając wieńce ucz 
ciii pamięć poległych bohater
ską śmiercią żołnierzy Armii 
Radzieckiej — wyzwolicieli na 
szych ziem spod okupacji fa
szystowskiej.

Po uroczystości odbył się 
start sztafet biegnących ulica
mi miasta. W biegu wzięło u- 
dział 18 zespołów składających 
się z 10 mężczyzn i 5 kobiet. 
Biegnący w barwnych kostiu
mach sportowych zawodnicy 
byli żywą propagandą kultury 
fizycznej. Na trasie zaciętą wal 
kę sztafet obserwowało tysiące 
mieszkańców Szczecina gorąco 
dopingując uczestników biegu. 
Na metę jako pierwsza wpadła 
sztafeta przodującego kola spor 
towego Kolejarz przy Zarządzie 
Portu Szczecin. Dwa dalsze 
miejsca zajęły drużyny Ludo
wych Zespołów Sportowych. 
Na drugim miejscu uplasowała 
się sztafeta LZS przy kombina
cie ogrodniczym w Pyrzycach, 
trzecie zajęła reprezentacja od 
bywającego się obecnie w Szcze 
cinie kursu działaczy LZS.

W godzinach wieczornych w 
sali ZBM odbyła się uroczysta 
akademia sportowa zorganizo
wana dla uczczenia Święta Kul 
tury Fizycznej. Wzięli w niej u- 
dział zaproszeni goście delegaci 
zrzeszeń sportowych, działacze, 
czołowi zawodnicy oraz liczna 
grupa uczestników ogólnopol
skich mistrzostw SP. Akademii 
przewodniczył sekretarz WRN 
Ruizkowicz. W prezydium za
siedli przedstawiciele władz, 
czołowi sportowcy i zasłużeni 
działacze.

Referat o rozwoju kultury fi
zycznej w woj. szczecińskim 
wygłosił przewodniczący
WKKF tow. Szczęsny. Mówca 
powiedział m. in. „Wychowanie 
fizyczne i sport stały się częś
cią składowa wychowania mło 
dego pokolenia, stały się częścią 
odpoczynku i wczasów pracow 
nika fizycznego i umysłowego, 
stały sie orężem w walce o 
wzmożenie sprawności mas pra 
cujących do twórczej pracy, w 
walce o lepszą przyszłość, o u- 
trwalenie pokoju. W oparciu o 
najlepsze w świecie wzory ma 
sowego sportu radzieckiego moż 
na było w sporcie odrodzonej 
Polski przeprowadzić zasadni
cze zmiany. Wyrazem tych 
zmian stały się nowe, postępo-

ogólnopolskich mistrzostw PO 
,,ŚP“, junacy j junaczki, repre
zentujący 600.000 rzeszę człon
ków organizacji „Służba Pol
sce1'.

Duże brawa otrzymali naj
młodsi sportowcy — uczniowie 
szkół podstawowych, zrzeszeni 
w szkolnych kołach sporto
wych. Za nimi, niosąc sprzęt 
sportowy, przedefilował) człon
kowie Ludowych Zespołów 
Sportowych. Za LZS-ami ma
szerowali reprezentanci Gwar
dii Bardzo efektownie wyglą
dała kolumna Kolejarza, którą 
tworzyli uczestnicy masowych 
pokazów gimnastycznych. Strój 
dziewcząt, ubranych w grana
towe stroje gimnastyczne, do
skonale harmonizował z biało- 
czarnym ubiorem mężczyzn. 
Otrzymali oni najliczniejsze 
brawa stanowiąc najładniejszą 
kolumnę sportową defilady. Za 
nimi kolejno defilowały zrze
szenia: Ogniwo, Spójnia, Stal, 
Unia, Włókniarz, Budowlani. 
Pochód zamykali szczecińscy 
motocykliści.

Po przemarszu drużyn mistrz 
sportu Potrzebowski, w asyście 
czołowej zawodniczki mi
strzostw SP Serkiz i pływaczki 
Zacharewicz, wciągnął flagę na 
maszt.

Następnie przewodniczący 
WRN tow. Nowak, w krótkich 
słowach omówił znaczenie, za
dania oraz osiągnięcia kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej.

Przewidziane w tym dniu 
imprezy sportowe zostały od
wołane z powodu ulewnego 
deszczu, który uniemożliwił 
przeprowadzenie jakichkolwiek 
zawodów.

W niedzielę na stadionie 
Kolejarza w Szczecinie, w 
ramach Swifta Kultury Fi
zycznej zostały zakończone 
V ogólnopolskie mistrzo* 
stwa sportowo - strzeleckie 
PO „SP”. Zdobywcy pierw
szych miejsc otrzymali wiele 
cennych nagród.

Na zdjęciu: Junak — bu
downiczy MDM, korespont 
dent „Trybuny Ludu” — 
Bogdan Małolepszy, zdo
bywca I miejsca na torze 
przeszkód.

Wójcik i CWKS zwyciężają 
uj wyścigu dookoła Warmii i Mazur

Cichoński uzyskał czas lepszy 
od rekordu Polski

Święto Kultury Fizycznej w Szczecinie 
przeglądem osiągnięć sportowców 

naszego województwa

Kolarze turyści 
zakwalifikowali się 

do uczestniczenia w Zlocie

Masłowski
bije rekord Polski

W Warszawie na stadioni' 
'AWF, w ramach imprez Olga 
nizowanycb z okazji ftwięt: 
Kultury Fizycznej odbyły sit 
ta wody z udziałem kadiy lek 
koatletycznej.

W rzucie młotem Masłów 
•ki ustanowił nowy rekorć 
Polski z wynikiem 55,30 m 

’ Pojedynek w oszczepie Sldły
Radziwonowicza zakończył sl< 
twycięstwem ostatniego, który 
pobił swój rekord życiowy l 
przekroC7.y! minimum olimpij
skie rzutem 66.46 m. Drugim 
był Sidło —60,56 m. Bieg na 
100 m wygrał Wojtowicz — 
11 sek.

W oszczepie kobiet zwycię
żyła Ciachówna osiągając 
43.07 m. Duńska wygrała 
100. m w czasie 1 z.9 sek. oraz 
•kok w dal— 5.43.

Balanel na czele tabeli

Czołowi
pływacy Polski 
uj Szczecinie

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Szczecinie obóz kondycyjno* 
szkoleniowy dla kadry pływac
kiej. Będzie on trwał do 30 
lipca. Kadrę trenerską obozu 
stanowić będą: Knaus, Ramo
la, Bemówna- i Iwanowski.

Na obozie znajdować się bę
dą następujący zawodnicy i 
zawodniczki: Kurkówna. Kle- 
mińska, Fijałkowska, GrySt* 
czykówna Urszula i Renata, 
Kamińska, Gryka, Skotnik, 
Kirchnerówna Nikodemski, 
Boruszak, Cichoński. Kuklok, 
Lutomski, Zombek, Goetz, 
Sambala, Połomski, Belczyk i 
Wiłkoszewski,

Kadra Olimpijska 
*— Dozsa 2 : 1

Na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu 60 tys. widzów oglą
dało w niedzielę przedostatni 
występ węgierskiej drużyny pił 
karskiej Dozsy. która sootka- 
ła »ię z polską kadrą olimpij
ska. Mecz wygrali Polacy 2:1 
(0:0).

Obydwie bramki dla kadry 
ttrzelił Trampisz. Sędziował 
Szlajfer ze Szczecina.

O „Puchar Zlotu”
W Krakowie rozegrano mecz 

o „Puchar Zlotu” między miej 
•cowym Ogniwem a Górnikiem 
x Radlina. Po nieciekawej grze 
iwyciężyło Ogniwo 2:0 (1:0), 
zdobywając bramki przez 
Strojnego i Pawłowskiego.
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